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dzenie wykonawcze do ustawy o pospolitem ru- 
szenin wraz „z przepisami, dotyczącemi organi- 
zacyi pospolitego ruszenia w królestwach i kra­
jach reprezentowanych w Radzie państwa z wy­
jątkiem Tyrolu i Vorarlbergu." Przepisy te roz­
padają się na 13 rozdziałów, a przez podanie ich 
do publicznej wiadomości zaczyna pospolite ru 
szenie wchodzić niejako praktycznie w życie.

Charakterystycznem znamieniem obecnej chwili 
są alarmujące wieści, które tendencyjnie, w celach 
agitacyi wyborczej szerzą teraz właśnie głównie 
niemieckie koła rządowe a pomaga im z licznych 
innych stron wrodzona mania szerzenia podobnych 
wieści, pracując tym razem bezwiednie pour le 
roi de Prusse. Wszelkie przygotowania nowych za­
rządzeń i zasobów wojennych, które w niejednem 
miejscu już o wiele dawniej powinny były być 
uskutecznionemi, odbywają się teraz pod wpływem 
ogólnej dążności dokładnego spełnienia wszelkich 
wymagalności wojskowych, a chociaż to jest tylko 
normalnem dopełnieniem rzeczy, które się w chwi­
lach najgłębszego pokoju regularnie odbywać po­
winny i uchyleniem tylko poprzednich zaniedbań, 
służyć to teraz wszystko misi za pozór groźnej 
sytnacyi.

Wciągają w zakres tych wojennych niby sym- 
ptomatów wszelki nawet nieco żywiej objawiający 
się ruch na polu handlowem. W okolicach, gdzie 
są targowiska na konie, zakupują się zwykle ko­
nie; z okolic leśnych do bezleśnych sprowadza się 
drzewo. Zwyczajne, dziś może nieco zwiększone 
sprowadzanie koni z Westfalii i Meklemburgii do 
Francyi i drzewa z Wogezów alzackich do przy­
ległych bezleśnych okolic francuskich*, regestruje 
skwapliwie Nordd. Allg. Z tg , uważając pierwsze 
za znak nagłego reorganizowania armii francu 
skiej, drugie jako przeznaczone na budowę bara 
ków, świadczącą o zamiarze gromadzenia więk­
szych sił wojennych nad granicą niemiecką.

Groźność znaku zakupywania koni na rzecz 
Francyi ma być nawet urzędownie stwierdzoną 
zakazem ich wywozu, jak to nam już o tern do­
niósł telegram sobotni.

Wieści tego rodzaju ponawiać się zapewne będą 
niezmiennie aż do dnia 21 lutego, naznaczonego 
na wybory do parlamentu niemieckiego.

W Sejmie pruskim odbyła się dyskusya ogólna 
nad budżetem.

Z expo8& ministra finansów wynikło ostatecznie, 
że deficyt wynosi 28ya miliona, z dalszym wido­
kiem dostarczania po 19 milionów, a może i wię­
cej rocznie niż dotąd tytnłem matryknlaroych do­
datków na potrzeby państwa. Minister rozwodził 
się dalej nad starannośeią administracyi poszczę 
gólnych odnóg finansowych, która jednak obu 
stron budżetu nigdy wyrównać nie zdoła. Nie 
zdoła też minister, jak sam wyznaje, zapropono­
wać w Sejmie pruskim żadnego środka do znie­
sienia deficytu. Ratunek przyjść musi z parlamentu, 
do którego kompetencyi należą podatki pośrednie.

Deput. Dr Meyer z Wrocławia (wolnomyślny) 
krytykuje w mowie jasnej i pełnej dobrego hu­
moru stan finansowy, wytworzony za rządów obe­
cnego ministra, głównie przedwczesnem porwa­
niem się do nagłych wydatków, z któremi, choć 
niektóre mogą znaleść swe usprawiedliwienie, mo­
żna było odczekać dogodniejszej pory. (Wy­
datki te są: na kanał przerzynający Holsztyn, 
na cele kolonizacyjne, na subwencyonowanie pa­
rowców pocztowych, na cele germanizacyjne 
i t p.). Zadowolenie miniBtra z drobnych rezul­
tatów oględnej administracyi finansowej*, przy­
wodzi mówcy na myśl człowieka, „który po 
stłuczeniu garnka cieszy się, że skorupy ura­
tował.* Ustęp ten, jak i drugi, że „minister ma 
swe nieparzyste i parzyste lata; w nieparzystych 
proponuje szerokie projekta podatkowe bez do­
dania, na co mają być użyte, w parzystych liczne 
wydatki bez wskazania na nie pokrycia," obu­
dziły powszechną wesołość.

Obowiązkiem ministra finansów jest, zdaniem 
mówcy*. ułożyć sobie z góry program, prowadzący 
do równowagi w budżecie, i od tego nie zbaczać, 
ani na prawo, ani na lewo.

Windthorst nmiał znów wyprowadzić dyskusyę 
na pole, na którem mógł korzystać w celach agi-- 
tacyi wyborczej. Zręcznemi zwrotami zdołał on 
zmusić ministra do wyznania, że >pie wie, czy się 
rząd wyrzekł już monopolów*' i nieomieszkał za- 
konstatować to dobitnie.

Po zamknięcia dyskuśyj odesłano budżet do 
komisyi.

Pogłosce, jakoby w dniu urodzin cesarza (22 
marca), spodziewano się zjazdu monarchów w Ber­
linie, zaprzeczają dzienniki półurzędowe.

W komisyi budżetowej francuskiej Izby depu­
towanych, doznało ministerstwo Gobleta znacznej 
porażki, która, jeśli w pełnej Izbie wnipski ko­
misyi przyjęte zostaną, przesilenie ministeryalne 
sprowadzić powinna. Imieniem opozycyi prze- 
mawiął Rouyier. Postawiono najpierw żądanie, 
aby wyrównać budżet bez uciekania się bądi do 
podwyższenia podatków, bądź do pożyczki, a 
kiedy minister oświadczył na to, że takiej for­
mułki, nikt rozwiązać nie zdoła, uchwaliła w końcu 
komisya. na wniosek jednego z członków opozy­
cyi polecić Izbie, aby odrzuciła projekt pożyczki 
mającej być umorzoną w 66 latach, a pokryć tym­
czasowo potrzeby bonami skarbowemi płatnemi 
za lat sześć, które, o ile się tymczasem na nie 
nie znajdzie pokrycie, prolongowanemi następnie 
być mogą. Obciętą,też sumę ogólną, zapytawszy 
się poprzednio ministra wojny, czy nie mógłby 
na swe potrzeby wziąść sum(}j38t£#ęcznych z extra- 
ordynaryum wyznaczonego na Junę potrzeby, na

co ten dał charakteryzującą go odpowiedź, *,! 
mu wszystko jedno, zkąd weźmie pieniądze, byle 
je miał wtenczas, kiedy mu ich będzie potrzeba/" 

Chociaż Goblet i minister finansów opierali, się 
temu w komisyi stanowczo, donoszą dzienniki 
francuskie, że na radzie ministrów przeważyło 
zdanie ministra wojny, poparte przez kilku innych 
kolegów, iż trzeba uledz życzeniom wyrażonym 
w komisyi.
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Sejm krajowy.

(16 te posiedzenie 4 sesyi V  peryodu).

L w ó w  21 stycznia.
(Posiedzenie wieczorne).

□  Początek o godzinie 6 m. 30.
Dalszy ciąg rozpraw nad rubr. VI budżetu „Za­

siłki dla zakładów dobroczynności." P. Lasocki 
wnosi, aby Zarządowi Towarzystwa opieki wete­
ranów z r. 1831 w Krakowie przyznać jednora­
zowy datek 2000 złr., a takiemuż Zarządowi we 
Lwowie 1500 złr., zamiast proponowanych przez 
komisyę 1000 złr.

Uchwalono zgodnie z wnioskiem p. Lasockie 
go, skutkiem tego wydatki tej rubryki wynoszą 
13.174 złr. ‘

Rubr. VU „Wydatki na cele wykształcenia i 
oświaty" referują pp. Wł. Sapieha, St. Badeni, 
Bobrzyóski.

W rubryce tej mieści się także wydatek na po 
krycie niedoboru krajowego funduszu szkolnego, 
uchwalony już przez Izbę na poprzedniem posie­
dzeniu.

Bez dyskusyi uchwalono:
Akademia umiejętności w Krakowie 18.000 złr., 

szkoła żeńska w Jaworowie pp. Bazylianek 500 złr., 
szkoła żeńska w Krakowie 2500 złr., szkoła żeń­
ska w Krakowie św. Tomasza 500 złr., szkoła 
żeńska w Krakowie pp. Augustyanek 500 złr., 
szkoła żeńska we Lwowie pp. Benedyktynek or­
miańskich 1000 złr., szkoła żeńska w Starym Są 
czu pp. Klarysek 750 złr., a) szkoła żeńska w Stry­
ju subweneya 500 złr., b) szkoła żeńska w Stryju 
datek jednorazowy 300 złr., szkoła żeńska w Sa­
noku 200 złr., szkoła żeńska w Jaśle 300 złr., 
szkoła ludowa 0 0 .  Dominikanów we Lwowie, dla 
nauczycieli 200 złr., szkoła wyznaniowa izraelicka 
w Brodach 6000 złr., Zakład głuchoniemych we 
Lwowie na stypendya dla 50 wychowanków 6000 
złr., na utrzymanie tegoż Zakładu 500 złr., szkoła 
głuchoniemych Bardacha we Lwowie 300 złr., Za­
kład ciemnych we Lwowie 2000 złr., szkoła gimna­
styczna „Sokół" we Lwowie 750 złr.

P. G o l d m a n a  uprasza, by Izba zechciała te 
mu Towarzystwu udzielić jednorazową sabwencyę 
w kwocie 1000 złr. na wykończenie budowy wła­
snego gmachu, w którym mieści się tak pożyte 
czna i prosperująca szkoła gimnastyczna.

Zgodnie z tem życzeniem uchwalono jednorazo­
wy datek na dokończenie budowy we Lwowie 
1000 złr.

W dalszym ciągu uchwalono:
Szkoła sztuk pięknych w Krakowie, IX rata 

umorzenia pożyczki 100.000 złr. na budowę gma­
chu 7000 złr.; stypendya dla uczniów i uczennic 
seminaryów nauczycielskich i kursów przygoto­
wawczych 3.000 złr.; dla uczniów internatu przy 
seminaryum nauczycielskiem w Krakowie 3000 złr.; 
internatowi św. Jozafata, na utrzymanie 7 uczniów 
seminaryum nauczycielskiego w bursie 1050 złr. 
z zastrzeżeniem, iż ogólna liczba uczniów utrzy 
mywanych w internacie wynosić musi co najmniej 
drugie tyle uczniów, iln z funduszu krajowego bę 
dzie utrzymywanych; internatowi ruskiemu XX. 
Zmartwychwstańców we Lwowie, zasiłek na r. 1887 
na utrzymanie uczniów 4500 złr.

P. A n t o n i e w i c z :  Nie wdaję się w wywody 
historyczne, choć historia est magistra vitae, tyl­
ko nie dla wszystkich. Spodziewałem się — p0. 
wiada mówca — że nam już raz 0 0 .  Zmartwych 
wstańcy dadzą pokój! Lecz gdzie tam, znowu pro 
szą o snbwencyę. Wydział krajowy i komisya 
budżetowa, zostawiając tę pozycyą, wyrządzają 
nam tylko przykrość. Wstawiona do budżetu kwo 
ta 4 500 złr., to procent od 100.000 złr., jej wy 
datkowanie na rzecz internatu, to marnowanie 
grosza. Boli nas, że ludzie obcy mięszają się 
w nasze domowe sprawy. Mówicie o zgodzie!

I Gdzie równi z równymi się układają, tam zgoda 
możliwa. Tymczasem w całem tem postępowaniu, 
niby to ugodowem, jest coś sprzecznego.

Wychowanie młodzieży naszej, to rzecz nasza. 
Młodzieży tej nie trzeba katolicyzować, bo my lepsi 
katolicy, niż wy. — Jeżeli chcecie katolicyzować, 
macie protestantów, zresztą nawracajcie i Muzuł­
manów, lecz nie nas. To nie dbałość o zbawienie 
dusz naszych, to ta dawna wasza taktyka, która 
prowadzi do niezgody. Chcecie dać tę kwotę na 
wychowanie dzieci naszych, to dajcie na bursy 
nasze. Internat ten to gniazdo socyalizmu i anar 
chizmu! Tam kosztuje utrzymanie 1 ucznia 300 
złr. rocznie, a za tę kwotę w naszej bursie pię­
ciu, lub sześciuby wychował. Nic dziwnego, że 
wychowaniec internatu, wyszedłszy w świat, gdy, 
jako bezpłatny praktykant kilka lat biedować bę­
dzie, będzie się czuł niezadowolonym.

Myśmy kilkakroć mieli sposobność mieszać się 
w sprawy wasze jeszcze w czasach, gdy na tych 
ławach zasiadali włościanie z Mazurów, którzy 
się z nami przeciw wam łączyć chcieli. Nie uczy­
niliśmy tego, bo nie czyń bliźniemu, co tobie nie- 
miłem. Dlatego proszę, nie wyrządzajcie nam tej 
przykrości, nie uchwalajcie tej subwencyi, a zre­
sztą wybierajcie (mówca stara się naśladować 
rzymskiego senatora): „Mir a l b o  wojna. *

Mówca prosi p. Marszałka, by zechciał zawiesić 
po ded zenie na 10 minut, aby się komisya budże­
towa nad tem zastanowić mogła. Gdy się jednak 
nikt za tem nie oświadezył, otrzymuje głos p. X. 
K o w a l s k i .  Dwaj książęta ruskiej cerkwi byli 
wówczas w komisyi budżetowej, kiedy byłąsprą

wa tej subwencyi, lecz żaden z nich nie podniósł 
głosu przeciw internatowi. Dopiero teraz staje 
w obronie zagrożonego katolicyzmu i Rusi mąż 
świecki, p. Antoniewicz. Obrona ta jednak nieco 
podejrzanie wygląda, a p. Antoniewicz przypomi­
na Henryka VIII i jego tytuł: defensor fidei.

Już oddawna rzucają się niektórzy w Sejmie 
na internat, straszą nas Mazurami, to samo czyni 
dziś p. Antoniewicz. Zarzut polonizowania młodzie­
ży ruskiej jest czysto zmyślony, o coś podobnego 
0 0 . Zmartwychwstańców nie wolno nawet podej- 
rzywać.

Oświadczam, że jako Rusin i katolik nie po­
ważyłbym się wystąpić z obroną, gdybym wiedział, 
że 0 0 .  Zmartwychwstańcy targają się na nasze 
świętości, jedyną spuściznę krwawej walki ojców 
naszych, jedyne dziedzictwo, którego bronią dziś 
jeszcze szerokiemi strugami łez i krwi ich synowie 
a nasi bracia niedaleko ztąd od nas.

Po cóż więc mamy wywoływać spory? Czasy 
niepowołanych trybunów minęły — niema miejsca 
dla nich pośród prawych Rusinów.

Kończąc oddaje mówca głęboką cześć pamięci 
O. Waleryana Kalinki, który grosz niezmordo­
waną zebrany pracą złożył na ołtarzu świętej 
zgody. B;edną ruską młodzież karmił za cenę 
tego krwawego grosza, cblebem i duchem poczciwy 
rzucając posiew. Nie dajcie mu zmarnieć i gło­
sujcie za wnioskiem komisyi. (Ogólne oklaski 
i gratulacye).

P. B o b r z y ń 8 k i nie ma zamiaru ani jednem 
słowem dotknąć politycznej strony przez p. Anto­
niewicza poruszonej. Internat założyli 0 0 .  Zmar­
twychwstańcy w porozumienia z X. Metropolitą. 
Wielki napływ kandydatów świadczy najlepiej 
o jego wartości. Dzieci, które tam są, są w poło­
wie na utrzymania internatu, w połowie na koszcie 
rodziców, którym p. Antoniewicz odmawia prawa 
wychowywania i utrzymania dzieci według własnej 
woli. Jeżeli instytucya taka prosi Sejm o snb­
wencyę, to czyż można jej odmówić, dając ją in­
nym internatom? P. Antoniewicz powiedział, że 
z tego internatu wvjdą socyaliści. Nie wdaję się 
w naukowe definieye socyalizmu — socyalizm 
w praktyce, to zawiść ubogich do bogatych. Lecz 
w tych uczniach — zdaniem mówcy — nie może 
się]wyrobić, bo kto z domu rodzicielskiego, lub 
z internatu poczciwe wynosi zasady, ten nie bę­
dzie czuł zawiści.

P. K o z ł o w s k i  protestuje przeciw takiemu 
wysnuwaniu wniosku z jego przemówienia, jak to 
uczynił p. Antoniewicz.

Mówca podnosi, że los tego internatu leży mu 
na sercu.

P. A n t o n i e w i c z  oświadcza, że z wywodami 
X. Kowalskiego polemizować nie może, bo on 
mówił o rzeczach, których jemu dotykać nie wy 
pada.

P. Bobrzyńskiemu zarzuca, iż sofizmatami rzu 
cał, zresztą —  powiada mówca —  jeżeli inter 
natowi tak dobrze idzie, bardzo pięknie, jednak 
spolonizować tej młodzieży on nie potrafi.’Owszem 
z internatu tego jeszcze twardsi wyjdą Rusini 
niż my.

W głosowaniu wydatek ten uchwalono, nadto 
następujące: Jedno stypendyum im. Matejki, dla 
uczniów Szkoły sztuk pięknych 1000 złr., wyda­
wnictwo ruskich książek szkolnych 2000 złr. (spraw, 
noseł Bobrzyński), zasiłek dla czasopisma, Szkota 
500 złr., zssiłek dla czasopisma Muzeum 500 złr., 
zasiłek dla czasopisma Kosmos 400 złr.; zasiłek dla 
ruskiej gazety szkolnej (do rozporządzalności Wy 
działu krajowego) 500 złr.; zasiłek na utrzymanie 
w r. b. wyprawy naukowej, pracującej w archi­
wum watykańskiem, pod kierunkiem profesora 
Uniw. Jag. Stanisława Smolki 1500 złr.; Witow­
ski Hipolit, były dyrektor szkoły żeńskiej w Beł 
zie, zaopatrzenie dożywotnie 300 złr.; dla mło 
dzieży kształcącej się w naukach i sztukach, do 
dyspozycyi Wydziału krajowego 2000 złr ; na sty- 
pendyum dla ucznia wydziału lekarskiego w Kra 
kowie, oddającego się studyom w szkole opera 
cyjnej 500 złr.; dla wydawnictwa dziełek ludowych 
we Lwowie jednorazowo 1000 złr.; Towarzystwu 

Przymierze braci" jednorazowo 300 złr.; Tow. 
oświaty ludowej we Lwowie jednorazowo 100 złr., 
wydziałowi Towarzystwa galicyjskiego leśnego na 
wydawnictwo Sylwana jednorazowo 100 złr.; 
teatr polski w Krakowie 8000 złr.; teatr polski we 
Lwowie zasiłek stałv 4200  złr.; teatr polski i o- 
Dera we Lwowie 20000 złr.; teatr ruski pod za­
rządem ' „Besida" 6000 złr.

P. XT S i c z y f i s k i  proponuje w miejsce propo 
nowanych przez komisyę 5000 złr. kwotę 8000 złr. 
ewentualnie 6000 złr. z uwagi na cywilizacyjną mi} 
syę, jaką spełnia teatr ruski, mogący się swobo 
dnie tylko tu rozwijać. Rózwój tej sztuki będzie 

p8®y® protestem przeciwko tym, którzy na­
ród ruski uważają tylko za odłam narodu rosyj­
skiego.

P. St. B a d e n i  imieniem komisyi budżetowej 
godzi się na przyznanie 6000 złr. z uwagi na przy­
toczone przez X. Siczyńskiego motywa.

Dalej uchwalono:
Tow. muzyczne w Krakowie 800 złr., Towarzy­

stwo muzyczne we Lwowie 3000 złr., Towarzy­
stwo „Harmonia* 300 złr., Towarzystwo „Lutnia* 
200 złr. na utrzymanie szkoły chóralnego śpiewu.

Wniosek p. Romanowicza o przyznanie temu 
Towarzystwu 500 złr. nie utrzymał się.

Nad petycyą Towarzystwa rolniczego w Kra­
kowie o subwencyę na wydawnictwo Tygodnika 
rolniczego przeszła Izba do porządku dziennego 
pomimo wniosku p. Struszkiewicza na udzielenie 
300 złr. subwencyi.

W końcu uchwalono w tej rubryce:
1) kwotę 1000 złr. na wydawnictwo nowych 

podręczników dla szkół średnich do rozporządzal­
ności Rady szkolnej krajowej, a względnie komi­
syi książek szkolnych, przez tęż Radę ustano­
wionej ;

2) wezwać Radę szkolną krajową, ażeby, nie 
wykluczając myśli konkursu i nagród na napisa­
nie podręczników szkolnych, kwoty tej użyła także 
na przeprowadzenie szczegółowej rewizyi pod

względem naukowym, dydaktycznym i językowym 
książek, m ającvch  uzyskać aprobatę.

W rubryce VIII „Utrzymanie pomników histo­
rycznych" uchwalono zgodnie z wnioskiem komi­
syi 13,110 złr.

Postawioną przez p. Lasockiego rezolucyę do 
rządu w sprawie restauracyi kościoła w Tyńcu 
uchwalono; nadto uchwalono jeszcze:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, by zbadał, 
czy i w jaki sposób dałyby się liczne akta i 
księgi, znajdujące się w archiwach wielu gmin 
w kraju, połączyć z archiwami krajowemi aktów 
grodzkich i ziemskich we Lwowie lub w Krako­
wie, a względnie ściślejszą nad niemi rozciągnął 
kontrolę i opiekę, i z wyniku swego dochodzenia 
na następnej sesvi zdał Sejmowi sprawę.

W rubryce IX „Kwaterunkowe żandarmeryi" 
zgodnie z wnioskiem referenta p. Kaz. Badeniego 
preliminowano 77,587 złr. — zaś w rubryce X 
„Drogi krajowe*

A. Koszta zarządu
B. Budowa dróg kraj.
C. Utrzymanie dróg
D. Zasiłki
E. Wydatki na myta
F. Zaopatrzenia

zwycz.

113,976

473 316 
145.000 

3,500 
2,719

nadzw.
złr.

120,000

Razem 738,511 
Rubryki XI nie uchwalono dla nieobecności re

20,000 
3,000 

150
143,150 881,661

razem
złr.

113,976 
120 000 
473,316 
165,000 

6,500 
2 869

,Wydatki na szupaśnictwo" prze-
ferenta.

W rubr. XII
znacza Izba 23,000 złr., tudzież wzywa Wydział 
krajowy, aby wydał odpowiednie zarządzenia ce­
lem raźniejszego likwidowania i przypisywania 
do zwrotu tvch kosztów.

W rubr. XIII „Budowle wodne i melioracye" 
obok uchwalonej już kwoty na regulacyę Trze 
śniówki wstawiono 122,690 złr.

W rubryce „Odsetki od pożyczek i umarzanie 
tychże" 404,016 złr. 71 c. Nadto uchwalono na­
stępujące rezolucye:

1) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby uło­
żył dla pożyczki 66,000 złr., zaciągniętej z fun­
duszu domestykalnego na budowę kulparkowską, 
nowy plan umorzenia dla resztującego kapitału
27.000 złr., począwszy od dnia 1 stycznia 1887 r. 
w ten sposób, aby — przy oprocentowaniu po 
4 V«°/« — coroczne raty amortyzacyjne 5V»°/0 wy­
nosiły.

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby prze 
prowadził konwersyę 5°/0 pożyczek hipotecznych, 
zaciągniętych w galic. kasie oszczędności na bn 
dowę kulparkowską i na budowę pralni w szpi 
talu lwowskim w sumach 40 400 złr. i 22,500 złr., 
dalej konwersyę 5% pożyczek z tejże galic. kasy 
oszczędności, ciężących na realności zaiętej przez 
szkołę weterynaryi we Lwowie pod L. konskr. 
466% , i na realności zajętej przez krajową szkołę 
gospodarstwa lasowego we Lwowie pod L. konskr. 
316, 319, 320, 321 i 336% , konwersyę 5% po­
życzki z kasy oszczędności miasta Krakowa, cię­
żącej na dobrach Czernichów, wreszcie konwer- 
syę 5% pożyczek galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, ciężących na dobrach Dublany.

Konwersye te przeprowadzi Wydział krajowy 
przez zaciągnięcie 4%% pożyczek na hipotekę 
tvch majętności, na których spłacić się mające 
5% pożyczki ciężą, a to w sumach odpowiadają­
cych wysokości spłacić się mających 5% kapi­
tałów.

3) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby po­
rozumiał się z gminą miasta Krakowa względem 
konwersyi pożyczki 100,000 złr., zaciągniętej w Ka|- 
sie oszczędności w Krakowie na budowę szkoły 
Sztuk pięknych, ze Zgromadzeniem Sióstr Miło­
sierdzia we Lwowie względem konwersyi pożyczki
10.000 złr., zaciągniętej przez to Zgromadzenie 
w galic. Kasie oszczędności, i ze Zborem izrae- 
lickim w Krakowie względem konwersyi pożyczki
3.000 złr., zaciągniętej przez tenże zbór w kra­
kowskiej Kasie oszczędności.

Upoważnia się Wydział krajowy, aby imieniem 
kraju przyjął zobowiezanie opłacania 4 ‘/9#/o oc* 
setek i rat amortyzacyjnych od tych pożyczek, 
które dla konwersyi wymienionych powyżej 5% 
jożyczek zaciągnięte będą.

Na tem przerwał p. Marszałek obrady, wzvwa- 
jąc sekretarza do odczytania interpelacyi p. Źnkf 
Skarszewskiego do c. k. komisarza rządowego 
w sprawie szkód przez niezmiarkę zrządzonych. 

Koniec o godzinie 9 minut 15 wieczór.

(17-te posiedzenie 4ej sesyi V peryodu).

L w ó w  22 stycznia.

□  Początek o godzinie 11 minut 30.
Po odczytaniu petycyi p. X. Kaczała zabiera głos 

w sprawie sprostowania faktu, przytoczonego wczo­
raj przez p. Smarzewskiego.

Z porządku dziennego p. Łubieński zdaje z ko­
misyi bankowej sprawę w sprawie zezwolenia na 
zaciągnięcie w Banku krajowym pożyczki w obligach 
komunalnych w sumie 200,000 i wnosi:

I. Sejm na wniosek Wydziału krajowego za­
twierdza uchwałę rady nadzorczej Banku krajo­
wego w sprawie udzielenia gminie miasta Brodów 
jożyczki w sumie 200,000 złr. w obligacyach ko­

munalnych I emisyi.
II. Tem samem załatwioną zostaje petycya 

gminy miasta Brodów o spowodowanie Wydziału 
krajowego do udzielenia powyższej pożyczki.

P. Merunowicz pragnąłby przywrócenia wnio­
sków przez Wydział krajowy w sprawozdaniu 
jrzedłożonych.

Po przemówieniu' sprawozdawcy przyjęto wnio­
ski komisyi.

Z kolei referuje p. Zamoyski z komisyi gospo 
darstwa krajowego o wniosku p. Pławickiego 
w przedmiocie zalesienia nieużytków w Nowotar- 
szczyznie, przedkładając następujące wnioski:

I. Sejm wzywa rząd, ażeby w myśl przeszłoro- 
cznych uchwał sejmowych wniósł na drodze kon­

stytucyjnej projekt do nowej ustawy leśnej, oraz 
ponawia wezwanie do rządu, aby ustanowił w Ga- 
licyi komisyę krajową na podstawie ustawy o nie- 
szkodliwem odprowadzaniu wód górskich — z 30  
czerwca 1884 r.

II. Sejm wzywa rząd, aby tak w Nowotarskim 
powiecie, jak i w innych powiatach, w których 
wyniszczenie lasów greżue przybrało rozmiary, 
za pomocą ścisłego przestrzegania ustaw i prze­
pisów tamę położył dalszemu niszczeniu lasów na 
stokach gór i wdrożył zalesienia tychże stoków, 
gdzie tego wedle przepisów ustawy o nieszkodli- 
wem odprowadzaniu wód górskich zachodzi po­
trzeba.

III. Sejm wzywa rząd, aby celem energicznego 
przeprowadzenia pod II wyrażonych czynności, 
ustanowił w zagrożonych powiatach temczasowo 
inspektorów leśnych, nie czekając wprowadzenia 
w życie przyszłych nowych ustaw.

Po przemówieniu p. Pławickiego Izba przyjęła 
powyższe wnoski.

Następnie referuje p. Zamoyski o szkole laso- 
wej i wnosi:

Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego z czynności tyczących się 
krajowej średniej szkoły gospodarstwa lasowego 
z d. 10 stycznia 1887 r.

Izba uchwala.
Poczem zdawał p. Kozłowski z komisyi admi­

nistracyjnej sprawę o przedłużeniu Wydziału kra­
jowego w sprawie zapobieżenia nadużyciom przy 
koncesyonowaniu, wykonywaniu wyszynku i sprze­
daży słodzonych napojów i piwa zagranicznego 
i wniósł:

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi, ponawia­
jąc uchwałę swą z d. 23 stycznia 1886 r. w celu 
zapobieżenia należytego wykonania ustaw obo­
wiązujących zapewnienia tak funduszowi propina- 
cyjnemu, jakóteż właścicielom prawa propinacyi 
swobodnego korzystania z ich praw, następnie dla 
ochrony zdrowia publicznego przed fałszowaniem 
szkodliwemi substaneyami słodzonych napojów 
spiiytusowych, wzywa rząd, ażeby wydał:

1. Rozporządzenie normatywne* lub regulaty- 
wy* określające właściwości napojów* znanych 
pod nazwą napojów spirytusowych Błodzonych, 
jak również określające znaczenie handlów ko­
rzennych i handlów mięszanycb, którym jedynie, 
z wyłączeniem handlów pomniejszych, dozwoloną 
jest sprzedaż pomienionych napojów.

2. Rozporządzenia normatywne, lub regulatywy 
przepisujące, ażeby kupcy i handlarze towarów 
mięszanych w swoich składach utrzymywali tylko 
napoje spirytusowe, wyrabiane fabrycznie, we 
daszkach oznaczonej miary, opatrzonych pieczę­
cią i nazwiskiem firmy uprawnionego fabrykanta 
w myśl ustępu 5 rozporządzenia Namiestnictwa 
z dnia 15 maja 1886 roku L. 2,408 i ażeby za 
właściwość napoju, jako do cząstkowej sprzedaży 
się kwalifikującego, odpowiadał fabrykant zaró­
wno z handlarzem.

3. Polecenie Władzom wydającym koncesyę, 
aby przy dochodzeniach odpowiednio do § 18 u 
stawy przemysłowej zwracały pilną uwagę ca 
stosunki miejscowe, określone w punkcie 4 rozpo­
rządzenia c. k. Namiestnictwa z 15 maja 1886 r. 
L. 2408,na stan zaludnienia miejscowości, uwzglę­
dniając informacye władzy gminnej i obszaru 
dworskiego, a mianowicie po przekonaniu się, ozy 
i w jaki sposób przez właściciela prawa propina­
cyi lub w inny sposób potrzebom ludności zado- 
syć uczyniono.

4. Wzywa się c. k. Rząd krajowy, ażeby pono­
wnie podał do wiadomości c. k. urzędów politycz­
nych ustawy i przepisy co do zabezpieczenia pra­
wa propinacyi i wyłącznego wysz>nku napojów 
iropinacyjnych obowiązujących, a mianowicie, aże- 
>y polecił tymże c. k. urzędom, ażeby właścicie­
lom propinacji w razie dostrzeżonych na szkodę 
ich prawa, zdrowia publicznego, lub moralności 
nadużyć, skuteczną pomoc udzielały, ażeby na 
ich żądanie rewizye w handlach i koncesyonowa- 
nych wyszynkach zarządzały, do ekspertyzy po­
dejrzanych trunków w różnych okolicach kraju 
rzeczoznawców stale wyznaczyły i taksę odpowie­
dnią za przedsięwzięcie ekspertyzy ogłosiły, i a- 
żeby pilną na to baczność dawały, ażeby kupcy 
z powoda ich właściwości handlów do sprzedaży 
napojów słodzonych nieupoważnieni jak np. han­
dlarze pomniejsi, kramarze i tym podobni prze 
mysłowcy,— którzy właściwych ceeh kupców 
w myśl ustawy handlowej nie posiadają, do tej 
sprzedaży dopuszczani nie byli —  oraz ażeby 
w handlach sprzedaż piwa zagranicznego we flasz­
kach tylko w gatunkach ciężkich, z po za g.anio 
państwa austryacko-węgierskiego sprowadzanych, 
dozwoloną była.

5. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
sprawę zaprowadzenia straży zaprzysięgłej dla 
ochroay prawa propinacyi, rozważył i zbadał 
i według wyniku tych badań odpowiednie wnioski, 
ewentualnie za porozumieniem z o. k. Rządem na 
najbliszej sesyi Sejmu przedłożył.

6. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, pona­
wiając swoją zeszłoroczną nchwałę, ażeby w ra­
zach dochodzących do jego wiadomości o nadu­
życiach na szkodę prawa propinacyi u c. k. Rządu 
skutecznej pomocy żądał.

Petycye Nr 461, właściciela dóbr i propinacyi 
Leska, tem sprawozdaniem załatwione zostają. 

Uchwalono bez dyskusyi.
Z kolei przystąpiono do dalszej rozprawy nad 

bndżetem.
Bez dyskugyi uchwalono wydatki krajowego 

szpitala powszechnego we Lwowie w kwocie złr. 
178,408, dochody w kwocie 180,053 złr. Fundusz 
podrzutków w kwocie 620 złr.; wydatki Zakładu 
Kulparkowskiego w kwocie 136,511 złr., dochody 
156,756 złr.; wydatki szpitala św. Łazarza w Kra­
kowie 165,958 złr., dochody 177,401 złr.

W rubr. XV obok już uchwalonych budżetów 
szkolnych wstawiono następujące wydatki:

Inżynier górnik przy Wydziale krajowym złr. 
1,980; Szkoła weterynaryi we Lwowie 3,106 złr.; 
na budowę gmachu szkolnego w Dublanacb złr.
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8,000'; na koszta budowy mieszkania dla dyrek­
tora szkół w Dnblanach 2,200 złr.; na wydawni­
ctwo czasopisma Górnik 400 złr.; koszta strzeże­
nia granic kraju w czasie zarazy na bydło i zam­
knięcia miejsc zarazy za pomocą wojska i żandar- 
mcryi 1,000 złr.; na roboty dodatkowe przy budowie 
gmachu szkolnego dla krajowej szkoły rolniczej 
w Dnblanach preliminuje Wydział krajowy ogólną 
kwotę 6,000 złr.; szkoła ogrodnicza w Tarnowie
1.000 złr.; na wydanie atlasu geologicznego wraz 
tekstem 1,000 złr.; Towarzystwo rolnicze we Lwo­
wie 3,000 złr.; Towarzystwo rolnicze w Krakowie
3.000 złr.; Towarzystwo Tatrzańskie w Krakowie 
400 złr.; Badania głębszych pokładów ziemi złr. 
5,000.

Do tej pozycyi komisya budżetowa wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby z użycia 

subwencyę udzielanych na badanie głębszych po­
kładów ziemi i o rezultatach wskutek tych sub- 
wencyj osiągniętych ̂  szczegółowe sprawozdanie 
Sejmowi przedłożył.

Na chemiczno - technologiczne studya przeróbki 
nafty 1,000 złr.; na stacyę doświadczalną dla pro­
duktów naftowych 900 zfr.; na zalesienie wydm 
piaszczystych: a) w powiecie Nisko 150 złr., b) 
w powiatach Cieszanów, Jarosław, Łańcut 150 złr., 
c) w powiecie Jaworów 250 złr., d) w powiecie 
Mościska 400 złr.; temsamem załatwia sie petycye 
L. 503 S./395 p. !

Dla jednego ucznia weterynaryi i koszta po­
dróży 260 złr.; dla dwóch uczniów, którzy ukoń­
czyli wyższą szkołę rolniczą w Dnblanach, na 
kształcenie się na nauczycieli szkół średnich złr. 
1,600; dla uczniów szkoły rolnictej w Dnblanach 
500 z łr .; dla uczniów szkoły leśnictwa we Lwo­
wie 1,500 złr.; dla górników, oddających się spe- 
cyalnie zawodom, bardziej krajowi potrzebnym,
2.000 złr.

W rubryce XVI przyjęto wydatki na szkoły 
przemysłowe uzupełniające, tudzież szkoły facho­
we połączone z warsztatami.

Nadto uchwalono jeszcze:
I. 1) Sejm ustanawia stały fundusz przemysło­

wy; 2) Fundusz ten przeznaczony jest na wspie­
ranie przedsięwzięć pożytecznych dla rozwoju 
przemysłu krajowego przez udzielanie pożyczek. 
3) Sejm przeznacza na uposażenie tego funduszu 
przez lat dziesięć począwszy od dnia 1 stycznia 
1887 r. po 30,000 złr. rocznie, nadto wciela do 
tego' fanduszu wszystkie sumy, które począwszy 
od d.jstycznia 1888 r. wpłyną tytułem procentów 
lub tytułem zwrotów pożyczek^ udzielonych lub 
udzielić się mających z funduszu krajowego na 
poparcie przemysłu krajowego; 4) Funduszem tym 
rozporządza Wydział krajowy po wysłuchaniu ko- 
misyi krajowej dla spraw przemysłu domowego 
i rękodzielniczego. W tych granicach administra- 
cya funduszu oddaną będzie Bankowi krajowemu.

II. W rubrykę XVI preliminarza budżetu krajo 
wego wstawia się następujące pozycye: poz. 240, 
na zasiłki bezzwrotne dla przemysłu krajowego 
7,000 złr.; poz. 241, dotacya funduszu przemysło­
wego 30,000 złr.

W dyskusyi zabrał głos p. Polanowski przy 
„szkole stolarstwa i koszykarstwa w Sokalu,* pro­
sząc o podwyższenie subwencyi do 1000 złr., co 
też Izba uwzględniła.

P. Lasocki wnosi przy czytaniu poz. 241, aby 
się ograniczyć w utworzeniu funduszu przemysło­
wego jedynie na r. 1887, a nie angażować na 
lat 10. Atoli p. Marszałek zwraca uwagę mówcy, 
że Izba już uchwaliła fandnsz na lat 10, gdyż 
głosowanie co do rezolucyj ad 1, 2, 3, 4 się od­
było, i ubolewa, że nie może cofnąć rozprawy 
wstecz, by p. Lasocki mógł swe argumenta przy­
toczyć. P. Lasocki zrzeka się głosu.

Następuje rnbr. XVII „Rozmaite wydatki."
Przy pierwszej pozycyi „do rozporządzalności 

Wydziału krajowego" poddaje p. Marszałek znaną 
rezolucyę ks. A. Sapiehy pod głosowanie.

X. metropolita Sembratowicz konstatuje, iż Sejm 
z prawdziwą przyjemnością przyjął wniosek ks. 
Sapiehy, gdyż to wniosek równie cenny i równie 
ważny dla obu narodowości. Zabierając głos mówca 
pragnął tylko dać wyraz uczncin pełnego zado­
wolenia ze strony Rnsinów, a zarazem skonstato­
wać harmonię i jednomyślność w tej Wys. Izbie. 
Do wniosku ks. Sapiehy mówca przystępuje i za 
nim głosować będzie.

W głosowaniu zapadła jednomyślna uchwała, co 
też p. Marszałek skonstatował.

Poczem nchwdono:
Do rozporządzalności Wydziału krajowego 30 000 

złr., pożyczki bezprocentowe na budowę koszar 
dla c. k. wojska 12.000 złr., dla księży unitów 
chełmskich 1.500 złr., dla pogorzelców miasta 
Doliny 1000 złr., gminie Wnika tnchowska w myśl 
uchwały Wys. Sejmu z dnia 22 grudnia 1886, 
267.40 złr., komitetowi kościelnemu w Stryju na 
odbudowanie spalonego kościoła 1000 złr., w za 
łatwieniu petycyi, wniesionej przez Komitet wy 
stawy krajowej rolniczo • przemysłowej i maszyn 
pomocniczych dla rolnictwa i przemysłu, oraz wy­
stawy sztuki polskiej w Krakowie r. 1887 uchwa­
lono:

1) Komitetowi wystawy krajowej wyznacza się 
subwencyę w kwocie 11.000 złr., z których 1000 
złr. na urządzenie rybackiego oddziału wystawy; 
subwencyę tę Wydział krajowy w miarę potrzeby 
częściowo' wypłaci;

2) Suma ta ma być zwróconą w całości, lub 
w części, o ileby zyski z wystawy przewyższały 
wydatki.

Maryi Veit, byłej guwernantce, sierccie po d y ­
rektorze szkoły głównej we Lwowie, przyznaje 
się z funduszu krajowego dożywotni dar z łaski 
w kwocie 80 złr. rocznie, począwszy od dnia 
uchwały.

Na wnioski poszczególnych posłów uchwalono 
jeszcze dla „Gwiazdy" lwowskiej 200 złr., dla 
tarnowskiej 2Ó0 złr., dla pogorzelców gminy Miel 
ca i innych 600 złr., oprócz tego kilka innych.

Bez dyskusyi uchwalono dochody w kwocie 
662.879 złr.

Sumaryusz i nchwała finansowa będą załatwio­
ne na jednem z najbliższych posiedzeń.

Potem zdawał p. St. Badeni z komisyi budżeto­
wej sprawę o przedłożeniu Wydziału krajowego 
z wnioskami w sprawie budowy nowego teatru 
w Krakowie, przedstawiając następujące wnioski:

1. Przyznaje się w zasadzie gminie miasta Kra­
kowa na rzecz budowy nowego teatru subwencyę 
w kwocie 100.000 złr., zastrzegając Sejmowi de- 
cyzyę, czy subwencya ta ma być wypłaconą gmi­
nie w kapitale, czy też polegać ma na przyjęciu 
zobowiązania do płacenia procentów i amortyzacyi 
od pożyczki w kwocie 100.000 złr., którąby gmina 
miasta Krakowa zaciągnęła.

2. Ostateczne przyznanie Bubwencyi zależnem 
jest od warunku, ażeby Rada miasta Krakowa

szczegółowy plan budowy Sejmowi za pośredni 
ctwem Wydziału krajowego przedłożyła.

Rzeczą Wydziału krajowego będzie plany Sej 
mowi ze swoją opinią przedłożyć.

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by przed­
łożył Sejmowi na przyszłej sesyi po porozumieniu 
się z Reprezentacyą miasta Krakowa wnioski, 
któreby w myśl wskazówek w sprawozdaniu za 
wartych normowały i zapewniały Reprezentacyi 
kraju, a względnie Wydziałowi krajowemu, sta 
nowczy wpływ na losy teatru polskiego w Kra­
kowie od chwili wybuduwania nowej sali tea 
tralnej.

4. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by na 
przyszłej sesyi sejmowej przedłożył wnioski co 
do formy, w jakiej subwencya w punkcie 1 ozna 
czona udzieloną być ma.

P. Wierzbicki zaznacza potrzebę rozpisania kon­
kursu ograniczonego;, do któregoby tylko polscy 
technicy mogli byc dopuszczeni i zapowiada 
w rozprawie szczegółowej odpowiednią poprawkę.

D Romanowicz stanowczo jest przeciwny tejP.
poprawce, bo ona stoi w sprzeciności z już po 
wziętą uchwałą Rady miasta Krakowa.

Po przemówieniu sprawozdawcy przyjęto wnio­
ski komisyi.

JE. p. Namiestnik odpowiadając na interpelacyę 
p. Żurowskiego i towarzyszy w sprawie niedo 
godnego rozkładu jazdy na kolei transwersalnej, 
oznajmia WBkutek telegraficznego polecenia mini­
sterstwa, iż nowy plan jazdy, który wejdzie w ży 
cie z dniem 1 marca b. r., usunie te niedogo 
dności.

Następuje sprawozdanie Komisyi administra 
cyjnej z przedłożenia Wydziału krajowego o pe 
tycyi gminy miasta Lubaczowa i kilkunastu gmin 
okolicznych w sprawie przeniesienia siedziby c. k. 
Starostwa i władz autonomicznych z Cieszanowa 
do Lubaczowa.

Sp*awozdawca p. Szeptycki w nosi:
Sejm przechodzi nad petycyą gminy miasta Lu 

baczowa i gmin okolicznych o przeniesienie władz 
powiatowych z Cieszanowa do Lubaczowa do po­
rządku dziennego.

P. Hausner sprzeciwia się takiemu załatwieniu, 
opierając się na temacie samego sprawozdania, 
z któregoby raczej przeciwny wniosek wysnuć 
można i wnosi odesłanie do Wydziału krajowego 
do zbadania i przedłożenia na następnej sesyi.

W głosowaniu utrzymał się wniosek komisyi.
Poczem p. Marszałek zamknął posiedzenie o go 

dżinie 3 , naznaczając ciąg dalszy na godzinę 
ósmą.

(Posiedzenie wieczorne).

Początek o godzinie 8 m. 45.
P. Augustynowicz zdaje sprawę z komisyi go­

spodarstwa krajowego w przedmiocie projektu za­
łożenia publicznych składów i wnosi:

Ponownie poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by poczynił dalsze starania celem wprowadzenia 
jak najrychlej w życie publicznych składów z pra­
wem wydawania listów składowych na podstawie 
rozporządzenia ministeryaluego z dnia 19 czerwca 
1866 (Dz. u. p. Nr 86), a pod względem zasiłku 
lub gwarancyi ze strony k ra ju , których potrzeba 
wyniknie z przedsięwziętych rokowań, przedłoży 
Wydział krajowy Wysokiemu Sejmowi na naj­
bliższej sesyi odpowiednie wnioski.

Poleca się powtórnie Wydziałowi krajowemu, 
aby tenże poczynił starania u Wysokiego c. k. Rzą 
da, iżby przy przyszłym układzie z Bankiem au 
stro-węgierskim zastrzeżone zostało prawo lom 
bardowania wafantów publicznych Bkładów zbo 
żowych.

Izba uchwala bez dyskusyi.
Z kolei referuje p. Wierzbicki z komisyi szkolne 

o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed 
miocie reformy szkół męskich wydziałowych 
wnosi:

1. Przychylając się do wniosków komisyi kra 
jowej dla spraw przemysłu domowego i rękodzieł 
niczego, poleca się Wydziałowi krajowemu , na 
zasadzie oświadczeń c. k. Rad szkolnych okręgo 
wycb, Wydziałów powiatowych i reprezentacyj in 
teresowanych gmin miejskich, ażeby odniósł się 
do c. k. Rady szkolnej krajowej względem przy­
prowadzenia do skutku stopniowej reorganizacy: 
istniejących szkół wydziałowych męskich w na 
stępujący sposób:

1. Szkoły wydziałowe męskie w Przemyślu 
Samborze i Tarnowie przekształcone być winny 
w kierunku przemysłowym, z szczególnem uwzglę­
dnieniem przemysłu drzewnego.

2. Reformę szkoły wydziałowej w Bochni wy 
padałoby przeprowadzić w taki sposób, ażeby 
w niej był uwzględniony kierunek przeważnie 
bądź przemysłowy, bądź rolniczy.

3. Szkoła wydziałowa w Sniatynie winna otrzy 
mać charakter przemysłowo-handlowy. Przy bada 
niach należałoby wziąć pod rozwagę, o ile w myś 
życzeń reprezentacyi miasta Sniatyna połączyćby 
się dało urządzenie, by uczniom udzielać także i 
wiadomości z dziedziny gospodarstwa, sadownif- 
ctwa i pszczelnictwa.

4. Co się tyczy szkoły wydziałowej w Gródku 
wypadałoby przeprowadzić na nowo układy z miej- 
scowemi czynnikami na podstawie załączonych 
planów praktyczniejszego urządzenia szkół wy­
działowych wedle zasad wskazanych w noweli 
szkolnej z d. 2 lutego 1885. (Dz. u. kr. Nr 28), 
albo ją  zupełnie zwinąć.

5. Przed wdrożeniem dalszych rokowań co do 
reformy szkoły wydziałowej w Wieliczce odniesie 
się W ydział krajowy do ministerstwa skarbu 
z propozycyą, ażeby przyprowadzić do skutku pe 
wną łączność pomiędzy szkołą wydziałową a u- 
trzymywaną tam pod opieką zarządu salinarnego 
górniczą szkołą fachową, jak  niemniej także, aby 
uczniowie szkoły wydziałowej mogli być przypu­
szczeni pod pewnemi warunkami do ćwiczeń prak­
tycznych w warstatach salinarnych.

6. Pożądanem byłoby zbadać, o ile plan nauk, 
obowiązujący w zreformowanej szkole wydziało 
wej w Sokalu, wymagałby zbliżenia do dołączo 
nego tu planu, wypracowanego przez komiśyę kra 
jową dla spraw przemysłu domowego i rękodzieł 
niczego.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
wziął pod rozwagę, o ile życzeniom reprezentacyi 
miast Myślenice, Wilamowice i Gorlice, by w tych 
miejscowościach urządzić szkoły wydziałowe no­
wego systemu z kierunkiem przemysłowym wedle 
przepisów ustawy z dnia 2 lutego 1885, zadość 
stać się może.

III. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
wszedł w rokowania z rządem, ażeby przy istnie 
jących seminaryach nauczycielskich urządzić wy­
kłady dla kształcenia nauczycieli dla uzupełniają­

cych i wydziałowych szkół, tak z kierunkiem prze­
mysłowym jakoteż i rolniczym.

IV. Sejm wypowiada życzenie, ażeby co do 
szkół, opartych na przepisach ustawy z dnia 2 
lutego 1885 r. (Dz. u. kraj. Nr 28), zapewniony 
był wpływ odpowiedni czynnikom fachowym, tak 
na ich organizacyę, jak  niemniej także później 
na wykonywanie nadzoru nad niemi — a  to mia­
nowicie: Towarzystwom gospodarczym we Lwo­
wie i w Krakowie na szkoły z kierunkiem rolni­
czym, zaś komisyi krajowej dla spraw przemysłu 
domowego i rękodzielniczego na szkoły z kierun­
kiem rękodzielniczym.

V. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
poczynił starania u Rządn o wyznaczenie odpo­
wiednich funduszów na sprawienie warstatów i 
środków nankowych do specyalnej nauki przy 
szkołach wydziałowych., wedle przepisów nstawy 
z dnia 2 lutego 1885 r. zreorganizowanych, lub 
nowo powstać mających.

Przez powzięcie powyższych uchwał załatwia 
się petycya gminy miasta Wieliczki L. 906/pet. 
701 w sprawie szkoły wydziałowej w Wieliczce.

P. Bobrzyński wykazawszy braki pewne i nie­
jasności w tych wnioskach, uczynił odmienne, skut­
kiem czego komisya szkolna przez usta p. Czerkaw- 
skiego prosiła p. Marszałka o zawieszenie obrad 
nad tym przedmiotem, aby się komisya szkolna 
nad postawionemi wnioskami zastanowić, ewentu 
alnie na nie zgodzić mogła.

Czyniąc temu życzenin zadość, wezwał p. Mar­
szałek referenta komisyi administracyjnej p. Maia, 
by zdał sprawę z petycyi Rady miasta Lwowa 
w sprawie darowizny placu „Castrum". Bardzo 
obszerne wnioski komisyjne zostały w głosowaniu 
przyjęte z małą poprawką p. Goldmanua.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o petycyi pp. Nawarskiego i Słone- 
ckiego o udzielenie im subwencyi w kwocie 3,000 
złr., oraz o poręczenie akcyjnemu towarzystwu że­
glugi parowej na Dniestrze przez lat 25 dochodu 
rocznego 5%  °d kapitału złr. 125,000, w to przed 
siębiorstwo włożyć się mających.

P. Popiel przedstawił następujące wnioski:
I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu wypłacić 

pp. Nawarskiemu i Słoneckiemu kwotę 3000 złr.
II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby na 

najbliższej sesyi sejmowej przedłożył w myśl za­
sad ogólnych przez Rząd przy udzieleniu gwa­
rancyi podobnym przedsiębiorstwom Btosowanycb, 
oraz w myśl zawartych w niniejszem sprawozda­
niu uwag, projekt do układu określającego stosu­
nek akcyjnego towarzystwa żeglugi parowej na 
Dniestrze do Reprezentacyi kraju, którym to ukła­
dem Sejm zagwarantuje Towarzystwu temu roczny 
dochód 5°/0 od kwoty 125,000 złr. na lat dwa­
dzieścia.

Wnioski te mimo opozycyi p. Abrabamowicza, 
który kilkakrotnie głos izabierał dla uzasadnienia 
swej popraw ki, i W ład. Badeniego, po energi­
cznej obronie pp. Brykczyńskiego, ks. Sapiehy, 
Golejewskiego, Chrzanowskiego i sprawozdawcy, 
który jasnym wykładem usunął wszelkie podno­
szone zarzuty, ogromną przeszły większością.

W końcu przystąpiono do załatwienia petycyj. 
Mianowicie przekazano Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i zdania sprawy: Petycye Sędziszowa i 
Pomorzan o utworzenie sądów pow. w tych mia 
steczkach, petycję m. Kołomyi o utworzenie 8 k la­
sowej szkoły Żeńskiej Wydziałowej, petycyę Wy­
działu powiatowego w Buczaczu o przydzielenie 
kilku miejscowości do reprezentacyi Buczackiej. 
Wezwano wskutek petycyi Towarzystwa poli­
technicznego rząd do założenia stacyi doświadczal­
nej mechaniczuo-technologicznej przy politechnice 
lwowskiej.

Na tem wyczerpano porządek dzienny o godz. 11 
m. 45. Następne posiedzenie w poniedziałek.

tego tylko parlanient rozwiązał, aby skorzystać 
z tak krótkiego terminu, a rzucając na szalę oso­
bę sędziwego i wielkiego monarchy, raz nareszcie 
pozbyć się tej większości dawno mu uprzykrzo­
nej, i stworzyć parlament nowy, równie posłuszny 
na każde jego skinienie, jak  obecny sejm pruski.

Jestto jednakowoż tylko próba ze strony tego 
wielkiego gracza, a on sam chyba nie wierzy 
w sukces na tem poluKGłośnem nawet do nieda 
wna było w parlamentarnych kołach, że skoro no­
wy parlament okaże się równie opozycyjnym, jak 
nieboszczyk, to kanclerz nie zawaha się przed 
śmiałem coup d'itat i zada cios śmiertelny wogóle 
parlamentaryzmowi w Niemczech. Jakby umyślnie 
(lat temu trzy) wskrzeszona Rada państwa, datu 
jąca się jeszcze z przedkonstytucyjnych czasów, 
a której celu nikt obecnie nie rozumiał, mogłaby 
być powołaną do korzystnego zastąpienia parła 
mentu.

U nas pojutrze rozpoczynają się już zwykłe po 
wiatowe przedwyborcze zebrania w celu wysłu 
chania sprawozdań poselskich i postawienia no 
wych kandydatów. Prawdopodobnie dla brakn 
czasu niewielu posłów wystąpi ze sprawozdaniem, 
a co do kandydatów do krzeseł poselskich, to nie 
wątpliwie przeważnie dotychczasowi posłowie na 
nowo zaproponowanymi będą. — Dowiaduję się 
w ostatniej chwili, że pp. Chełmicki, Chłapowski, 
Kwilecki, Mycielski i Sczanieeki nadal mandatu 
przyjąć nie zamyślają. Nie wchodząc tu w powo 
dy, które ich do tego skłoniły, zapisuję dziś tylko 
sam goły fakt i wyrażam żal z powodu usunięcia 
się osobliwie dwóch ostatnich, którzy bardziej się 
już byli wżyli w stosunki parlamentarne i z po­
żytkiem pracowali w komisyach. Większą daleko 
jeszcze stratą dla przyszłego Koła polskiego w par 
lamencie byłby ubytek długoletniego już i do­
świadczonego posła X. Dra Jażdżewskiego. Nie 
chcę przeto przypuszczać nawet, ażeby się miała 
sprawdzić pogłoska, jakoby X. Arcybiskup miał 
swoje życzenie wyrazić, aby X. Dr Jażdżewski 
więcej mandatu nie przyjmował. Nie umiałbym 
wytłumaczyć sobie tego kroku ze strony X. Arcy 
biskupa. X. Dr Jażdżewski nie jest jedynym ka 
planem zasiadającym w parlamencie, jest tylko 
jedynym kapłanem Polakiem; bo w centrum, że 
tu pominę wielu innych minorum gentium, zasiada 
X. kanonik Monfaog i X. Hinze, obadwaj bardzo 
wybitni członkowie parlamentu, z których pierw 
szy jest nawet regensem seminaryum, a jednak 
jego zwierzchnik duchowny nie znajduje, aby to 
miało kolidować z piastowaniem mandatu.

Wiem, że położenie X. Arcybiskupa jest nieraz 
bardzo delikatnem i trud nem. Ależ dotąd kultur 
kampf jeszcze nie zakończony, tembardziej więc 
potrzeba w parlamenoie tak światłego człowieka, 
jakim jest X. Dr Jażdżewski, obeznany zarówno 
ze świeckiem, jak  i kanonicznem prawem. X. Dr 
Jażdżewski na stanowisku posła, tak jak  X. Dr 
Kantecki na stanowisku redaktora Kuryera Poznań­
skiego, mogą niewątpliwie oddać Kościołowi nie 
małe usługi. Miejmy więc nadzieję, że pogłoska,
0 której wam wyżej wspomniałem, się nie stwier­
dzi; tak jak  znów z żalem donieść muszę, iż stwier 
dza się wiadomość o przeniesieniu X. Kanteckiego 
w charakterze penitencyarza do Gniezna. Kuryer 
Poznański był właśnie, dzięki s araniom i pracy 
X. Dr Kanteckiego, na najlepszej drodze rozwoju; 
koło jego prenumeratorów, a tem samem jego 
wpływ rozszerzył się właśnie w ostatnich czasach 
bardzo, a umiejętnie prowadzona drukarnia zape 
wniała mu podstawę materyalną. Dziś więc usu­
nięcie głównego kierownika tak gazety samej, jak
1 drukarni może być połączonem z wielką szkodą 
dla tego katolickiego pisma, uchodzącego prze­
cież do niedawna za organ arcybiskupi.

—  Olbrzymia łu n a  zajaśniała w sobotę na cie- 
mnem tle nieba o godz. 6 % w stronie zachodnio-pół­
nocnej. Zaalarmowała ona całe’ miasto’ i] naszą 
straż pożarną. Łuna, jak pojawiła się nagle, tak ró­
wnież szybko znikła. Powodem jej był pożar stodoły 
Raiterów na Krowodrzy. Mimo wiatru silnego, ogień 
ograniczył się na stodole.

—  Otrzymujemy następujące pism o:
Dr Edmund Krzymuski, prof. uniw. Jagiellońskiego, 

pragnąc przyjść w pomoo cierpiącej ludzkości, ofia­
rował się mieć odczyt treści: „Ideał prawa i kara," 
na dochód ubogich chorych, który to odczyt odbędzie 
się we środę d. 2 lutego b. r. w sali radnej o go­
dzinie 4ej po połudBiu. Wątpić nie można, że gdy 
tak powszechnie jest znana zacność p. prof. Krzymu- 
skiego, jego głęboka wiedza j znakomitość wysłowie­
nia, szau. Publiczność chcąc dać dowód nznania nie- 
tylko dla rzadkich zdolności p. prof. Krzymuskłego, 
ale i dla szlachetnego jego poświęcenia się, zechce 
się na ten odczyt jak najliczniej zgromadzić, tem bar­
dziej, że przedmiot mało znany jest pełen zajęcia.

W restauracy i katedry wawelskiej budowni­
czy p. Odrzywolski posuwa ustawicznie naprzód ba­
dania co do budowy kościoła. Nieodzowną okazała 
się potrzeba przekonania się, czy pod prezbiteryum 
nie znajduje się osobna krypta. Gdy usunięto tafle 
posadzki przed wielkim ołtarzem od strony Ewange­
lii ukazał się Hkośny otwór, a w dalszem badaniu 
grób. Zawiadomiono X. Biskupa krakowskiego, obecni 
zaś X. podkustoszy Polkowski, pp.: Jan Matejko, Kon­
stanty hr. Przezdziecki, profesorowie Wł. Łuszczkie- 
wicz i M. Sokołowski, oraz X. Michałek zajrzeli przez

m
Otrzymaliśmy wczoraj następujący telegram: 
S o k a l  23 stycznia. Wszystkie zarzuty, jakie| 

poruszył poseł Leniński na posiedzeniu sejmowem 
w dniu 19 b. m. w sprawie wrzekomych nadużyć 
inspektora szkolnego Spissa na szkodę gminy Ty- 
szycy lub szkoły popełnianych, są zupełnie nie 
prawdziwe, co szczegółowo podaliśmy dziś do proto 
kółu c. k. staroście. Imieniem całej gminy Tyszycy: J  

Andruch Hłuszko, wójt. Stefan Jarmuch, radny.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 24 stycznia.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
Poznań 21 stycznia.

(il) Rozwiązanie parlamentu i nowe wybory — 
oto tak  w całych Niemczech, jako i tu u nas naj 
ważniejsza chwilowo sprawa. Gdyby nie gwałto­
wność, która cechowała ostatnie wystąpienie ks. 
Bismarka, rzecz cała dałaby się była może poko­
jowo załatwić. Centrum, które w swojem gronie 
liczyło niejednego zwolennika septennatu, podzie­
liłoby się było prawdopodobnie przy głosowaniu, 
a temsamem przedłożenie rządowe uzyskałoby wię 
kszość. Gwałtowne przemówienie kanclerza i jego 
wycieczki przeciw parlamentowi sprowadziły ka­
tastrofę. Do ostatniej jednakowoż chwili wiado- 
mem nie było, po której stronie znajdzie się wię­
kszość. I  dlatego to Polacy, którzy pierwotnie za­
myślali wstrzymać się zupełnie od głosowania, 

końcu głosowali za wnioskiem barona Stauffen- 
berga, bo, proszeni o to przez centrum, chcieli wy­
wdzięczyć się frakcyi katolickiej za wielokrotnie 
doznane od niej poparcie.

Dziś wrogie sobie parlamentarne stronnictwa 
z większem niż kiedykolwiek rozdrażnieniem go­
tują się do nowych wyborów. Na dorocznym w iel­
kim obiedzie, w dzień urodzin Windthorsta 17go 
stycznia, wyprawianym mu przez licznych tak par­
lamentarnych, jak  i poza-parlamentarnych przyja­
ciół, czuć było tego roku pomiędzy liczniej ̂  niż 
zazwyczaj,, zebranymi uczestnikami zapał do wy­
trwania na raz obranem stanowisku, walki w imię: 
„prawdy i prawa."

Ze strony rządu niewątpliwie użytemi zostaną 
wszelkie możliwe legalne sposoby do wywarcia 
pressyi na umysły wyborców. Proklamacya cesar­
ska do ludu niemieckiego wydaną zostanie w sa­
mym przededniu nowych wyborów, i rozlepioną 
po wszystkich rogach ulic i uliczek, i po wszyst- 
lich urzędowych budynkach. Sejm pruski nieba­

wem będzie odroczonym, ażeby licznie w nim za­
siadający landraci mogli spokojnie powrócić do 
swoich powiatów i jak  największą rozwinąć agi- 
tacyę wyborczą. Krótki, zaledwie pięciotygodnio- 
wy termin pomiędzy rozwiązaniem parlamentu a 
nowemi wyborami jest także atutem w ręku ks. 
Bismarka. Niebrak nawet domysłów, że on dla-

—  X. Arcybiskup Feliński, który wieczór wczo­
rajszy przepędził u hr. Konstantów Przezdzieckich, 
opuścił dziś Kraków po parodniowym pobycie.

—  Wystawa krajowa. W ubiegłą sobotę odbyło 
się posiedzenie komitetu wykonawczego Wystawy kra­
jowej, na którem uchwalono urządzić oddział etno­
graficzny na Wystawie. W tym celu uda się korni 
tet do Rad powiatowyoh, aby przysłały po dwa okazy 
kompletne strojów włościańskich z każdej okolicy 
kraju. Do urządzenia tego oddziału wybrano osobny 
Komitet, który składają pp.: hr. Z. Cieszkowski, hr. 
Włodzimierz Dzieduszycki, Zontak, hr. K. Przezdsie- 
cki, T. Ziemięeki, prof. Kopernicki, Piotr Umiński, 
Oskar Kolberg, Dr A. Baraniecki, W. Wdowiszewski 
i Karol Rogawski.

Następnie p. Zaremba zdał sprawę z dotychozaso 
wego postępu w projektowaniu budynków, i zape­
wnił, że w granicach kosztorysu, przez komitet uchwa­
lonego, budynki na Wystawie wykonane być mogą, 
co naturalnie przyjął komitet z przyjemnością do wia­
domości. Rozbierał też komitet pisma trzech mini­
strów: handlu, oświaty i rolnictwa, żądające wyja­
śnień celem udzielenia subweneyi. Pokazało się, iż to 
wszystko, eb ministerstwa żądały i czego wymaga 
regulamin ministerstwa handlu, przepisany dla Wy­
staw, komitet już dopełnił. Zakomunikował komitetowi 
dyrektor Wystawy, Dr F. Jakubowski, pismo Rady 
miejskiej brzeżańskiej, która uchwaliła już i prze­
słała subwencyę.

—  Z karnaw ału. Ruch zabaw dotąd wyłącznie 
prywatnych zaczyna się coraz więcej ożywiać. W so­
botę odbyło się dwie zabawy, o których nam wia­
domo: wieczór tańcujący w znanym z uprzejmej go­
ścinności domu p Natalii z Mazarakich Głębockiej i 
piknik w sali hotelu Saskiego. W salonach estety­
cznie urządzonych willi p. G’ęboekiej przeważał wśród 
grona zaproszonych gości liczebnie świat młody, któ­
rego piękniejsza połowa tworzyła, rzec można, uro­
czy bukiet najświeższych kwiatów młodości i wdzięku. 
Ochocze tańoe, w których występowało dwadzieścia 
kilka par, przeciągnęły się z wzrastającym zapałem 
do późna.

Piknik w sali hotelu saskiego zgromadził liczny 
poczet uczestników, czego dowodem, że do mazura 
stanęło około 50 par. Zabawa była ożywioną, i nie- 
dziw, chociaż bowiem odbywała się w sali przezna­
czonej na bale publiczne, miała cechę zabawy domo­
wej , gdyż brało w niej udział koło bliżej z sobą za­
znajomionych osób.

—  Ogólne zgrom adzenie członków krakowskiego 
Towarzystwa rolniczego rozpocznie się w d. 9 lu­
tego b. r. Na posiedzeniu tem pomieszozonym bę­
dzie na porządku dziennym wybór prezesa Towarzy­
stwa w miejsce Marszałka krajowego hr. Jana Tar­
nowskiego. Komitet Towarzystwa oświadczył się je- 
dnomyśliie na jednem z ostatnich posiedzeń za kan­
dydaturą hr. Artura Potookiego na prezesa Towarzy­
stwa roln. krakowskiego. j

szparę i przy świetle stoczka ujrzeli drewnianą skrzy­
nię z uchylonem wiekiem. X. kan. Polkowski odmó­
wił głośno wspólną modlitwę. P. Matejko z p. Odrzy- 
wolskim zstąpili przez szczelinę do grobu w celu 
bliższego zbadama jego budowy, jakoteż przyjrzenia 
się odkrytej trumnie. Leżała w niej postać okryta 
osłoną z materyi zbutwiałej, jak ślady wskazywały 
czerwonej barwy, czaszka odsłonięta bez śladu koro­
ny, nie spostrzeżono żadnych przedmiotów z kruszeń 
lub jakichkolwiek kosztowności. Jedynie leżały szcząt­
ki drewnianego, lekko pozłacanego berła i jabłka. 
Wezwany p. Kopernicki czynił spostrzeżenia co do 
składu czaszki, o której wyraził się, że znamionuje 
kobietę młodą, piękną, wysoką i z wydatnym typem 
energii. P. Matejko orlrysował czaszkę oraz części 
berła i jabłka; przybyły na miejsce X. Biskup kra­
kowski odmówił nad trumną de profundis, poczem 
grób zamurowano.

Gdy grób ten leży po lewej stronie ołtarza o od­
ległość sążnia od tablicy pomnikowej królowej Ja­
dwigi, nasunęło się przypuszczenie, że trumna mie­
ścić może jej szczątki. Brak korony zdaje się wska­
zywać, że grób był kiedyś otwierany, zwłaszcza że 
wieko trumny odbite, a rumowisko znaleziono pod 
zasłoną.

Gdy w kilka dni poprzednio za zezwoleniem kapi­
tuły i w obecności XX. kanoników otwarto grób i 
trumnę, znajdującą się w niższym poziomie presbite- 
rynm przed nagrobkiem kardynała Fryderyka, przy­
stąpiono także równocześnie do zbadania tegoż gro­
bu. W prostej skrzyni z modrzewiowego drzewa, obla- 
nej smołą, leżały zwłoki pod zasłoną z zgrzebnego 
płótna, ubrane w szaty biskupie. Na głowie jedwa 
bna infuła. Także nie dostrzeżono żadnych kosztowno­
ści, tylko pierścień z jednej sztuki krwawnika bez 
wszelkich oznak. Również i tę czaszkę p. Matejko 
w raz z infułą i p ierścien iem  odrysowal, » p. Koper­
nicki orzekł, ze czaszka znamionuję mężczyznę w pó­
źnym wieku i stwierdził dziwnie dobrze zachowane 
wszystkie zęby i włosy gęste jasnoblond. Ani we 
wnętrzu, ani na powierzchni trnmny nie odkryto ża­
dnego napisu, lub ozBak mogących Błużyć do nabra­
nia pewności co do osoby. Z położenia grobu, któ­
rego miejsce oznaczył Długosz, nasuwa się wniosek, 

była to trumna Zbigniewa Oleśnickiego. Przypu 
szczenie, jakoby to były szczątki kardynała Frydery­
ka Jagiellończyka upadło, gdy popod tablicą pomni 
kową tegoż odkryła się płyta nakrywająca grób. P. 
Odrzywolski zwracał uwagę obecnych na bardzo sta­
ranną konstrukcyę wewnętrzną obu grobów, z któ­
rych pierwszy pokryty był jedną płytą pod taflami 
posadzki, drugi zasklepiony cegłą. Nadto w dniu tym 
pod tronem biskupim wykuto w sklepieniu mały 
otwór i odkrył się sarkofag mały metalowy z herbem 
Nałęcz, którego dalej nie otwierano w przekonaniu, że 
jest to trumna biskupa Gębiokiego.

P. konserwator Łepkowski, obłożnie chory, nie- 
mógł przybyć. Poszukiwania te trwały od 9 zrana 

|do 2 popołudniu. Po zakończonej czynności X. Pol­
kowski spisał protokół, który wszyscy obecni podpi­
sali. W tych dniach odbędzie się posiedzenie ściślej­
szego komitetu, na którem p. Odrzywolski zda szcze­
gółową sprawę z przebiegu dotychczasowych badań.

—  Komitet redakcyjny , zawiązany celem wydania 
pamiątkowego Rocznika prac akademickich, zawia­
damia niniejszem uczniów uniw. Jagiellońskiego, iż 
poczynił odpowiednie kroki dla przeprowadzenia wy­
dawnictwa i uprasza kolegów o nadsyłanie prac prze­
znaczonych do Rocznika w terminie prekluzyjnym 15 
lutego 1887 r. na ręce wybranej w tym celu komi­
syi, której poszczególni członkowie upoważnieni zo­
stali do udzielania wszelkich informacyj i do odbioru 
prac. I tak: na wydziale teologicznym kol Fiałek, 
na wydziale prawniczym Artur Benis, na wydziale 
medycznym Wiktor Idziński, na wydziale filozoficznym 
Feliks Konecny, Sas i Fiszer.

A. MieezkowsH. S. Jankowski.
—  Wykaz adwokatów, należących do krakowskiej 

Izby adwokackiej, ułożony według starszeństwa z koń­
cem roku 1886.

Z siedzibą w Krakowie Drowie:
Machalski Maksymilian, Szlachtowski Feliks, Ro­

senblatt Joachim, Kapiszewski Ludwik, Mochnacki 
Józef, Starzewski Rudolf, Markiewicz Władysław, 
Jakubowski Faustyn, Kaufinann Józef, Wilkosz Fer­
dynand, Hajdukiewicz Jan, Styczeń Wawrzyniec, 
Blatteis Zygmunt, Lisowski Władysław, Wędrychowski 
Władysław, Jakubowski Roman, Csesznak Feliks , 
Weigel Ferdynand, Horowitz Leon, Wechsler Mau­
rycy, Ichheiser Michał, Grudziński Stefan, Włyński 
Wiktor, Pieniążek Karol, Retinger Józef, Leo Artur, 
Propper Jan Albert, Wilkosz Władysław, Schoen 
Henryk, Abłamowicz 8tanisław, Klein Zygmunt, Mar­
kiewicz Dominik, Leszko Władysław, Kopff Józef, 
Smolarski Kazimierz, Eibenachtitz Zygmunt, Dadlez 
Wilhelm, Czerny Bolesław, Szotowicz Teofil, Roth- 
wein Leon, Borońshi Lesław, Rosenblatt Józef, Pa­
szkowski Franciszek, Kremer Józef, Unger Samuel, 
Koy Michał, Brummer Hermann, Braun Maurycy, 
SchBnberg Maurycy, Kastory Władysław, Ławrowrki 
Roman, Deiches Izydor.

Z siedzibą w Białej Drowie:
Rosner Jan, Ichheiser Bernard, Łazarski Stanisław, 

Peterek Ferdynand.
Z siedzibą w Bochni Drowie :
Komar Herkulan, Trybulec Józef, Zakrzewski Fer 

dynand, Ssrafiński Antoni Lsenard.
Z siedzibbą w Chrzanowie:
Dr Myszkowski Ludwik.
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Z siedzibą w Kętach:
Dr Chrzanowski Franciszek Ksawery.
Z siedzibą w Myślenicach:
Dr Adelmann Emil.
Z siedzibą w Oświęcimiu:
Dr Nowak Gustaw, Dr Kaufmann Daniel.
Z siedzibą w Podgórzu:
Dr Chajes Adolf, Dr Feuereisen Izydor.
Z siedzibą w Wadowicach Drowie:
Krobicki Henryk, Marek Andrzej, Loria Leon, 

Iwański Jan, Daniel Izydor, Kom Józef.
Z siedzibą w Żywcu Drowie:
Bogdani Władysław, Raschke Władyeław.
Z siedzibą w Brzesku:
Dr Parvi Ludwik.
—  Wystawa fotografii P- Bizańskiego na rogu ul. 

Szczepańskiej, od strony R ynku, budzi powszechne 
zajęcie, pojawiły się bowiem na niej w znacsnej ilo­
ści prawdziwie artystycznie wykończone fotografie 
dzieoi, kobiet i mężczyzn, oraz grup zbiorowych. W y­
staw a ta  świadczy wymownie o zakładzie p. B r a ń ­
skiego, mogącym rywalizować z najpierwszemi tego 
rodzaju zakładami. Prześlicznym je s t dzieciak mały, 
wyglądający z wózka, w wdzięcznej bardzo pozie.

—  Kwartalne walne zgromadzenie „krakowskiego 
klubu cyklistów® odbędzie się d. 28 b. m. o godzi­
nie 7ej wieczorem w lokalu p. Hawełki na I piętrze.

—  Prezes komitetu Towarzystwa opieki nad we­
teranam i z r. 1831 otrzymał od p. A. Wrońskiego, 
dyrektora Tow. muzycznego w Kołomyi, następujący 
lis t: Nie mogąe tego roku osobiście przygrywać na 
balu kochanych moich weteranów, upraszam p. P re ­
zesa, aby raczył przyjąć moje nowe mazury i walce, 
które wysyłam do W ieliczki do p. kapelmistrza Ku- 
czory, aby takowych się wyuczyli, a że będą ma­
zury dziarskie, za to ręczę. Ponieważ każdy stara 
■ię coś dla weteranów złożyć, przeto nie posiadając 
pieniędzy, a chcąc się czemkolwiek przysłużyć do 
uświetnienia balu, proszę p. Prezesa o przyjęoie Kiych 
nowych kompozycyj, które po raz pierwszy zostaną 
odegrane na baln weteranów i w tym celu już się 
porozumiałem z kapelmistrzem z Wieliczki.

—  Targi na konie w Krakowie, w  sprawie tej 
odbyło się dziś przed południem posiedzenie w sali 
obrad Magistratu pod przewodnictwem Prezydenta 
miasta Dra Szlachtowskiego. W posiedzeniu wzięli 
udział reprezentanci Rady miasta, Tow. rolniczego, 
Bady powiatowej oraz Magistratu.

—  Ć w iczenia  obrony krajow ej. Magistrat ogłasza: 
W r. 1887 odbędą się w batalionach pieszych i strzel­
ców obrony krajowej L. 1 do 82 4-tygodniowe ćwi­
czenia broni tak wstępne jak  i główne a to bezpo­
średnio po ukończeniu wiosennego wykształcenia re­
krutów. Do tych ćwiczeń powołani będą żołnierze 
asenterowani do obrony krajowej w latach 1886, 
1885, 1884, 1882 i 1880; nadto landwerzyśai asen 
terowani w roku: 1877 jeżeli dotąd nie odbyli 20- 
tygodniowych ćwiczeń, 1883 jeżeli dotąd nie odbyli 
8-tygodniowych ćwiczeń, 1881 jeżeli dotąd nie od­
byli 12-tygodniowych ćwiczeń, 1879 i 1878 jeżeli 
dotąd nie odbyli 16 tygodniowych ćwiczeń, 1876 je ­
żeli dotąd nie odbyli 20-tygodniowych ćwiczeń. — 
Także odbędą się w r. 1887 ćwiczenia przy kadrach 
pułków ułańskich i dragońskich obrony krajowej N. 1, 
2 i 3.

—  Jan Nepomucen Iwelski, b. żołnierz wojsk pol­
skich z r. 1831, urzędnik administracyi dochodów 
akcyzowych, zmarł tu d. 23 b. m., przeżywszy lat 
75. Pogrzeb odbędzie się d. 25 b. m.

—  Gosprzydowa 20 stycznia. D. 20 stycznia b. r. 
odprawionem zostało za staraniem miejscowego pro­
boszcza X. P iotra Oiszka w tutejszym parafialnym ko­
ściele żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Antoniego 
ł.uszczkiewioza, b. właściciela dóbr Gosprzydowa, a 
zmarłego w d. 14 grudnia 1886 r. w Krakowie. Na 
uroczyste to nabożeństwo żałobne zeszli się licznie 
miejscowi parafianie, choć krótki tylko czas mieli spo­
sobność znać i stykać się z ś. p. z swym dziedzicem 
w różnych sprawach. Nie mogąc jednak zapomnieć 
ś. p. swego dziedziea dla jego dobroczynności i uprzej 
mości, skorzy at Bi z nadarzonej sposobności okazania 
swej wdzięczności aa niejedno dobrodziejstwo im wy­
świadczone, by zanieść gorąca swe modły razem ze 
swym X. proboszczem przed tron miłosierdzia Bożego, 
polecając piękną a szlachetną duszę ś. p. zawcześnie 
zgasłego swego dziedzica łasce Bożej.

—• W C ieszynie odbędzie się d. 6 lutego (w nie­
dzielę) r o c z n e  w a l n e  z e b r a n i e  członków czy 
telni ludowej w lokalu własnym. Porządek czynności 
będzie następujący: Sprawozdanie biblioteczne; Spra 
wozdanie komisyi rewizyjnej; preliminarz na r. 1887; 
wj bór nowego Wydziału i komisyi rewizyjnej; wnio­
ski członków.

W tym samym dniu po odbyciu walnego zebrania 
nastąpi uroczystość jubileuszowa, z powodu 25 letniego 
istnienia czytelni. Wydział czytelni wspólnie z ke- 
mitetem jubileuszowym zaprasza na tę uroczystość, 
której przebieg stanowić będzie: wstępne przemó­
wienie i powitanie gości, mowa sprawozdawcza z u- 
płynionego 25-lecia; przemówienia okolicznościowe 
najstarszych członków czytelni i korporacyj, wiersz 
okolicznościowy i przemówienie końcowe. Potem na­

stąpi zabawa towarzyska z tańcami. Zaproszenie do 
udziału w uroczystości brzmi następnie:

Z uwagi, że czytelnia nasza, dla ludu polskiego 
na Szląsku założona i ku jego przeznaczona użytko­
wi, je s t najstarszą tego rodzaju instytneyą w naszym 
kraju, że zawsze stała wiernie przy sztandarze na­
rodowym i pomimo tak ciężkich kolei, jakie przeby­
ła i jeszcze przebywa, przez ćwierć wieku potrafiła 
się utrzymać i ciągle je s t ogniskiem życia narodowe 
go —  spodziewamy się /że W Pan w uznaniu stanowi­
ska i działalności czytelni naszej zechcesz ją  wspie 
rać w je j szlachetnych dążeniach. Sposobnością zaś 
ku temu dogodną i właściwą będzie ta* odbyć się 
mająca uroczystość jubileuszowa, na którą jeszcze 
raz, tak osoby na 8zląsku i w całej Polsce z po­
czucia narodowego znane, ja k  i korporacye narodo­
we gorąco zapraszamy.

— Przem yskie Tow arzystw o d ram atyczne urzą­
dza bal 5 lutego, z którego dochód przeznaczony na 
budowę teatru. Komitet dokłada wszelkich starań, 
aby bal zadowolił uczestników.

—  Bzeżany. Na powiększenie funduszu stypen- 
dyjnego im. Kopernika dla biednych abiturientów 
brzeżańskiego gimnazyum złożył Komitet balu aka 
demickiego kwotę 53 złr.

—  P rzyszły  stan  pogody. Ponieważ na północy 
Europy trw a jeszcze niBkie ciśnienie pow ietrza, zre­
sztą jednak wogóle panuje wysoki jednakowy stan 
barometru, prawdopodobnem jest przeważnie spokojne 
lecz znów nieco zimniejsze powietrze bez znaczniej 
szych o p a d ó w . ___________

Repertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  25go: P od kuratelą  ( Un conseil 
Judiciaire), komedya w 3 ak tach , Henryka Bisson 

Moineanx, tłumaczył Zyg. Sarnecki.
We c z w a r t e k  27go: (W znowione): Danissewy, 

komedya w 4 aktach, P iotra Newskiego, z p. Hoff- 
m annową, K ałużyńską; pp. Lubiczem , Sobiesławem 
w głównych rolach.

W  s o b o t ę  29go: Po raz pierw szy: Bez pienifdzy, 
dramat w 4 aktach, Stanisława hr. Rzewuskiego, z pp. 
W olską, Sułkow ską, K ałużyńską, Barszczewską; pp. 
Lubiczem, Rygerem, Sobiesławem, Siemaszką i Ja ­
nowskim w głównych rolach.

Dnia 22go i 23go stycznia pochm urno, chwi­
lami deszcz lub śn ieg ; term. d. 22go od 0-6 doszedł 
do 2*4 C., d. 23go od + 2 - 5  spadł na -f-OA C. Ba­
rometr w ysoko; o g. 7ej rano d. 24go stan jego 
był 7 5 1 3  millim., term . —  2 6 C. —  W iatr zachodni. 

—  We wtorek d. 25 stycznia: Nawrócenie ś. Pawła.

T eatr.
Pod ku ra te lą , komedya w 3 aktach pp. Bisson 

i Moineanx, tłómaczył Zygmunt Sarnecki.
T ryskający żywym humorem i wesołością utwór 

ten, jest jednak tylko lekką lnbo zręcznie ułożoną 
fa rsą , od której nie można wym agać należytego 
wymotywowania szczegółów i której można chętnie 
przebaczyć pewne nieprawdopodobieństwa, niedo­
kładności i przesady. Utwór też pp. Bisson : 
Moineanx, nie liczy się wcale z wymaganiami i wa 
runkami, jak ie  kry tyka staw ia komedyom, bo chodzi 
mu wyłącznie tylko o wywołanie śmiechu i zaba­
wienie' publiczności. Napróżno więc szukalibyśmy 
w nim jak iejś w yższej, konsekwentnie przeprowa 
dzonej tendencyi. Za nadm ierne rozrzucanie pie 
niądzmi na dogodzenie swym rozlicznym a wybre­
dnym , ba może śmiesznym zachciankom , oddaną 
zostaje młoda żona Oliviera pod ku ra te lę , lecz 
wątpić można,czy|autorowie uw ażają kuratelę za'rzecz 
właściwą,skoro instytucyę patronatu zdyskredytowali 
przez tak  nielitościwe ośmieszenie jej reprezentanta 
p. P agev in , który zapłonąwszy „pierwszą miłością" 
(choć od wielu lat był już żonatym) do swej śli­
cznej k lien tk i, zaczyna prowadzić tak hulaszcze 
i rozrzutne życie, iz raczej jego należałoby wziąć 
pod kuratelę.

W wysokim stopniu forsowną rolę p. Pagevin 
odegrał p. Siemaszko. Jego komiczna powaga przed 
trybunałem i jego umizgi i nadskakiw ania około 
pani Fanliny, wywoływały ciągłe wybuchy śmie­
chu wśród publiczności. Z achw ycającą, pełną za 
lotności rozrzutnicą, oddaną pod kuratelę , była 
p. Sułkowska. Rolę m łodego, przystojnego, 
„z interesującą siwizną" adw okata , odegrał bene 
fieyant p. Sobiesław, którego publiczność nader 
8ympatycznemi przyjęła oklaskam i. U znania go­
dne względy życzliwości i koleżeństwa skłoniły 
pp. Lubicza i Rygiera do objęcia m alutkich i pod­
rzędnych ról, bo dość wspom nieć, iż zastępca p ro ­
kuratora p. Rygier tylko drzemał na scenie i miał 
zaledwie kilka słów do powiedzenia. Energiczną 
żoną p. Pagevin była panna W ojnow ska, a  w y­
bornym służącym p. Solski.

Z  lo iy  parterowej.

Wczoraj na popołudniowem przedstawieniu ode­
grano Gwiazdę Syberyi. T eatr był wcale licznie 
zapełniony. Zauważyć jednak winniśmy, iż niektó­
rzy, szezególnie bardzo młodzi aktorowie grają 
popołudniu dość niedbale i że za mało widać sta- 
rannośsi około należytej w ystaw y sztuki, a  ztąd 
najbardziej efektowne i podniosłe sceny wzbudzają 
czasami śmiech. W ykonaniem swych ról głębsze 
wywołali wrażenie pp. Rygier i Stępow ski, tu­
dzież panna Kałużyńska.

Od Administracyi „Czasuu.
Dla weteranów z r. 1830 nadesłał X. W ładysław 

Jelonek z Czernichowa 3 złr.

cał jednak  w szelką ostrożność, aby uniknąć zbroj­
nego w dania się jakiego mocarstwa obcego. P rzy­
jęcie deputacyi w Rzymie zrobiło wogóle w Zofii 
dobre w rażenie i podniosło ducha.

Deputacya m iała wyjechać w piątek z Rzymu. 
Podróż odbędzie podług planu, o którym nadm ie­
niliśmy już w sobotę, że Stojłow i Greków poja­
dą morzem do K onstantynopola, Kalczew obróci 
swą podróż na Zofię, aby tam ze względu na pro- 
pozycye, jak ie  deputacyi ma poczynić P o rta , za­
sięgnąć zdania rejencyi i przyjechać do Konstan­
tynopola z w yraźną od niej instrukcyą.

Artykuły w dziale „NTadezłane® nie pocho­
dzą od Ktedakcyi.

NADESŁANE. (163)

Kto ma p rzy ja c ió ł, niechaj się nie d z iw i , że 
ma też zazdrosnych, tak  to zazwyczaj dzieje się 
na świecie, o czem dość przykładów  w życiu 
znaleść można. Lubownicy pigułek szwajcarskich 
aptekarza R. Brandta niechaj się zatem nie nie­
pokoją tem , że między słowami wdzięczności i 
uznania od czasu do czasu jak iś  niezadowolony 
wystąpi z własuem odmiennem zdaniem. W szy­
stkich zadowolnić je s t rzeczą niepodobną, więc 
też do tych wielu tysięcy, którzy zawdzięczają 
pomoc i wyleczenie pigułkom  szwajcarskim  apte 
karza R. B rand ta , przyłączą się niektórzy nieza­
dowoleni ze skutków tych p ig u iek , z czego jednak 
bynajmniej nie należy wnioskować o ogólnej w ar­
tości owego środka. Do nabycia pudełko po 70 ct. 
w ap tekach , w Krakowie w aptece W. Redyka 
i E. Stockmara.

N A D E S Ł A N E . (157-6 48)

M arienbadzkie pigułki redukcyjne
d l a  o t y ł y c h ,  przepis ces. radcy Dra Schin­
d le r- Barnay w M arienbadzie. Skład w Krakowie 
w aptece Stockm ara. Tylko prawdziwe z protokó- 
łowanym znakiem ochronnym.

Z ajścia w Bułgaryi.
Nagłe powołanie Stojałow a do Zofii, który, w y­

jeżdżając z Bukaresztu, miał w zaufaniu oświad 
czyć komuś, że się w Bułgaryi na ważne zanosi 
zmiany, dało powód do rozpuszczania różnych 
wieści. Dla Rosyi byłoby pożądanem, aby Bułga­
rzy posunęli się do jak iego  fałszywego kroku, k tó ­
ryby za pozór do okupacyi pochwycić mogła. To 
też pisząca często w rosyjskim  duchu Pall-M all- 
Gazette wzięła ztąd pochop do ogłoszenia tenden­
cyjnie zmyślonej, zapewne z Petersburga insynuo­
wanej w ieści, że dnia 22 b. ro. miał być książę 
A leksander proklamowanym przez rejencyę kró 
lem połączonej Bułgaryi.

Bardziej odpowiadającem rzeczywistemu uspo 
sobieniu, panującem u obecnie w Bułgaryi* jest to 
co pisze N iezaw isła  B ułgarya. Wobec układów 
na jak ie  się teraz w Konstantynopolu z inieyaty 
wy Porty zanosi, ostrzega ona jak  najmocniej 
przed skutkam i, jakieby nastąpić m ogły , gdyby 
rejeneya przed uskutecznieniem wyboru księcia 
ustąpić miała. „D yktatura wojskowa, anarch ia  i 
wojna domowa byłyby, mówi pomieniony dzieu 
nik, najniezawodniejszemi następstw am i tak  nie­
rozważnego kroku. Tylko obecni rejenci posiada­
ją zupełne zaufanie całej B ułgaryi, nie zyskałby 
go zaś nigdy rząd* złożony pod preśyą zagrani­
czną z Zankowistów lub Karawelowistów. O kupa­
cyi rosyjskiej opieranoby się do ostatniej kropli 
krwi."

Być może, że rejeneya nie jest zupełnie obcą 
treści pomienionego artykułu N iezaw isłej B ułgaryi. 
Glos ten, m alujący wiernie usposobienie znacznej 
części Bułgarów, szczególnie partyi wojskowej, 
ma ją  może zasłonić od zbytniej presyi, jakąby  
chciano na nią wywrzeć, i dać jej poparcie w w y­
targow aniu najkorzystniejszych możliwych wa­
runków.

Od deputacyi bułgarskiej nadszedł w piątek do 
Zofii raport o przyjęciu jej w Rzymie. Robilant 
powoływał się kilkakrotnie na to, co już ośw iad­
czył w Izbie, a k ładł szczególny nacisk na to, że 
Włochy stać będą po stronie tych mocarstw, które 
starać się będą o utrzym anie berlińskiego traktatu  
i za warowanej nim niezawisłości i swobodnego 
rozwoju Bułgaryi. Pod tym względem Bułgarya 
liczyć może na  energiczne poparcie Włoch. Zale­

T elegram y .
W i e d e ń  24 go stycznia (pryw.). Do Public. 

B la tter  telegrafują z Rzymu: Delegowani bułgar­
scy otrzym ali z Zofii od rejencyi depeszę, upo­
w ażniającą ich do oświadczenia w Konstantyno­
polu, iż rejeneya gotową jest ustąpić i zwołać 
nowe sobranie celem wyboru księcia, jeśli tylko 
otrzyma zapew nienie, że Rosya odstąpi od kan­
dydatury ks. M ingrelii, i że życzy sobie wyboru 
ks. Leuchtenberga, a względnie, że wybór ten bę 
dzie aprobować. 0  konspiracyi z ks. Aleksandrem 
Batienbeńskim nie może być ani mowy, ponieważ 
ks. Aleksander nie dał nigdy do zrozum ienia, iż 
życzy sobie ponownego wyboru.

R z y m  23 stycznia. Delegowani bułgarscy od­
jechali ztąd do Konstantynopola.

R z y m  24 stycznia. Greków i Stoiłow wsiedli 
wczoraj w nocy w Brindisi na pokład okrętu, k tó ­
ry  ich ma zawieść przez Corfu do Konstantyno­
pola.

B e r l i n  24 stycznia. Ks. A leksander Batten- 
bei^ki udał się ze S trassburga do Medyolann 
U trzym ują, że książę A leksander spotka się tam 
z Kalczewem.

W i e d e ń  24 stycz. (pryw.). Do Montagsrevue 
donoszą z K onstantynopola: Konferencye z Zan- 
kowem nie doprowadziły jeszcze do stanowczego 
rezultatu. Propozycye jego s ą , zdaniem Porty, 
zbyt daleko idące. Porta sądzi, iż za pomocą ła ­
godniejszych środków dojdzie do celu i przede 
wszystkiem oczekuje przybycia deputacyi buł 
garskiej.

P e t e r s b u r g :  24 stycznia. Podług informacyj, 
zaczerpniętych przez Journa l de S t. Petersbourg, 
znajdują starania rządu rosy jsk iego , m ające na 
celu rozwiązanie przesilenia bułgarskiego, sym pa­
tyczne przyjęcie u większej części rządów, p ra­
gnących utrzym ania pokoju. Journa l de S t. Peters 
bourg spodziewa s ię , że program ro sy jsk i, aby 
dopiero po przywróceniu legalnego stanu rzeczy 
w Bułgaryi osiągnięte zostało porozumienie w spra 
wie kandydatury na tron bu łgarsk i, pozyska so­
bie ogólną aprobatę. W żadnym zaś razie nie od ­
stąpi Rosya od swej stanowczej polityki.

P a r y ż  24 stycznia. Doniesienia ajencyi Ha 
vasa z Londynn zapew nia ją , że w szystkie mocar­
stw a za inieyatywą Rosyi zgadzają się na w y­
mianę zdań w kwestyi bułgarskiej. Jedynie An­
glia poczyniła pewne zastrzeżenia co do kolejno­
ści traktow ać się m ających spraw, gdyż życzy so­
bie przedewszystkiem  uregulow ania kw estyi w y­
boru księcia, podczas gdy Rosya pragnie przede- 
wszystkiem ustąpienia rządu bułgarskiego.

Telegramy własne „Czasu*.

L w ó w  24 stycznia. (Z Sejmu). Na dzisiejszem 
posiedzeniu uchwalił Sejm przyjęte za swoje 
przez kom isyę szkolną wnioski posła Bobrzyń- 
skiego, postawione w przedmiocie reorganizacyi 
szkół wydziałowych męskich, a  następnie przyjęto 
przedłożony przez posła Bobrzyńskiego imieniem 
komisyi rybackiej projekt ustaw y o rybołglstwie.

Z kolei odbyła się rozpraw a nad wnioskami 
komisyi szkolnej w przedmiocie założenia oso­
bnego gimnazynm ruskiego w Przemyślu. Komisya 
szkolna w nosi: „W zywa się rząd, ażeby zapro­
wadził stopniowo z funduszów państwa drugie 
gimnazyum w Przemyślu z językiem  wykładowym  
ruskim .“J

Inspektor szkół średnich p. Czarkowski, jako 
reprezentant rządu, ośw iadczył, iż rząd  jest przy­
chylny założeniu osobnego gimnazyum ruskiego 
w Przemyślu. Posłowie X. K ow alski, Romańczuk 
i Jerzy Czartoryski przemawiali za wnioskami k o ­
misyi szkolnej, a  Golejewski przeciw. P. Bobrzyń 
ski imieniem szerokiego koła posłów żąda zapro­
w adzenia tylko w Przem yślu i jedynie paralelek 
ruskich, o ile tego potrzeba uznaną zostanie, i sta­
w ia odpowiednie wnioski, które popiera X. biskup 
Pełe8z. W głosowaniu imiennem odrzucono wię­
kszością 7 głosów wniosek komisyi szkolnej, a 
przyjęto wniosek Bobrzyńskiego.

Dziś odbędzie się wieczorne posiedzenie Sejmu.

B r o d y  24 stycznia. Prezesem Izby handlowej 
w ybrany p. Adolf B yk, zastępcą prezesa p. Bro­
nisław W itosław ski, aptekarz.

W i e d e ń  24 stycznia. Do Public. B la tter  do­
noszą z P esz tu : Zamierzone ustąpienie Szaparego 
spraw ia wielki kłopot prezydentowi ministrów. 
Oprócz Szella, dla którego przyjęcie teki mini­
sterstw a skarbu byłoby prawie niemożliwem, są 
jeszcze tylko dwie osobistości, na które możnaby 
na seryo zwrócić uwagę, tj. Maurycy W ahrm ann 
i Maks F alk . Ale żaden z nich nie przyjm ie za­
pewne teki m inisterstw a skarbu, a  T isza nie bę­
dzie miał może innej drogi, jak  tylko tę, iż sam 
obejmie tę  tekę, pow ierzając Dezyderemu S ty la - 
gyi’emu tekę m inisterstw a spraw  wewnętrznych.

W i e d e ń  24 stycznia. Montagsrevue pisze 
w artykule w stępnym : Jakkolw iek  z jednej strony 
pewną jest rzeczą, że cesarz Wilhelm przy schył­
ku życia swego nie chciałby być jeszcze raz 
świadkiem okropności wojny i że dokłada wszel­
kich starań, aby tylko pokój utrzymać, tak znów 
z drugiej strony faktem  je s t ,  że w decydujących 
sferach niemieckich panuje przekonanie, iż byłoby 
pożądanem już teraz i to ja k  najrychlej przystą­
pić do nieuniknionego drugiego obrachunku z F ran- 
cyą, który, jak  to Bism ark otw arcie oświadczył, 
w razie ponownego zwycięstwa Niemiec mógłby 
się skończyć zupełnem złamaniem Francyi, a może 
i wykreśleniem jej z szeregu państw  europejskich.

W i e d e ń  24 stycznia. Do Montagsrevue dono­
szą z Bukaresztu: Krąży pogłoska, że król serbski 
odwiedzi w m arcu dwór tutejszy.

Telegramy biura koresp.

B e r l i n  24 stycznia. Wczoraj obchodzono tu 
solennie przy udziale obojga cesarstw a rocznicę 
uroczystości koronacyjnej i orderowej-

l l a n o w e r  24 stycznia. Na zgrom adzenin na­
rodowo liberalnych wyborców z okręgu w ybor­
czego gmin wiejskich powiedział m iędzy innemi 
Benningsen, iż w septennacie jest jedyna nadzieja 
uchronienia Niemiec przed wojaą. Mówca odparł 
przypuszczenie, jakoby rząd mógł w yzyskiw ać 
większość w celu zaprow adzenia monopolów. Zgro­
madzenie zgodziło się jednom yślnie na zawarcie 
kompromisu wyborczego z partyą konserw atyw ną.

B r a k s e l j a  24 stycznia. W czoraj po południu 
wywołała dem onstracya socyalistów zaburzenia 
w Jette. W ysłano tam  25 żandarmów.

B r u k s e l a  24 stycznia. W  Je tte  przywrócono 
już pokój.

G a n d a w a  24 stycznia. Podczas wczorajszego 
przedstawienia teatralnego, na którem  było wielu 
robotników, przyszło do czynnych zajść między 
publicznością. Policya aresztow ała wiele osób. 
Przed wejściami do teatrn zgrom adziły się tłum y 
socyalistów, śpiew ając „M arsyliankę.*

P a r y A  24 stycznia. W ojska francuskie zajęły 
w dniu 21 b. m. pozycyę Mikae w prowincyi 
Han-hoa. Powstańcy zbiegu z plaea b o ju , pozo­
staw iając 500 poległych. Po stronie francuskiej 
nie było żadnych strat.

L o n d y n  24 stycznia. Biuro R eutera donosi 
z Zanzibaru: Austro w ęgierska ekspedycya dla 
zbadania centralnej A fryki, zorganizow ana przez 
hr. Sam uela Teleki’ego, udała się z Zanzibaru na 
stały  ląd.

K u r s a .  W  i e d e ń 24 stycznia. 2 godz. 30 min. 
popoł. —  R enta austr. papierow a opod. 79 40. — 
Renta anstr. srebrna opoa. 80 45. —  R enta 4*/# 
złota austr. 109 90. —  5 '/0 R enta austr. papier 
nieopodat. 96 90. —  Akcye Banku Austr. W ęg. 
863-—. —  Akcye kredytow e 277*70. —  Londyn 
127 45 — Napoleony 10 05— . — D ukaty  5 99. 
Marki 62*35. —  5%  Renta węg. papier. 89*35. 
4%  Renta węg. złota 98 85. —  Losy prem. w ęg. 
118’— . — Obligacye indemn. galicyjskie 103 50. — 
4Vb%  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96*20.— 
6%  Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100*— . —  4 ’/*%  Listy zastaw . Banku k raj. gal. 
98*— . —  Akcye L&nderbanku 235*50. —  Akcye 
kolei K arola Ludwika 199*— . —  Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 222*— . —  Akcye kolei połu­
dniowej 97*25. —  Ruble 117*25. —  Srebro — . 

Usposobienie g ie łd y : mdłe.
W i e d e ń  22 stycznia. —  Okowita. Tendenoya 

stała. Gotowy tow ar notowano po złr. 26*/s .
B e r l i n  —  stycznia. — Banknoty austryackie

—’— . —  K rótki W iedeń — *— . — Banknoty rosyjs. 
— •— . —  5°/„ L isty  zast. Polskie — *— . —  4°/, 
L isty Likw . Polskie — *— . — Akcye Kolei Karola 
Ludw ika —*— . —  A kcye austr. kredytow e — *— •

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n ton i K lobukosoekt.

K urt pieniędzy i papierów publioznyok.
K r a k ó w  24 stycznia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe sa 100 . . . . . .
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n v .................................................................
SO-to frankowka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Kubel srebrny obrąozkowy  .........................

_  Obligi.
100 złr. wart. imien. opróoz kuponu fcieł.

P ^ tw o w a  renta p a p ie ro w a ....................
°  .1̂ aoy0 indemnizacyjne . . . • •

J *  i - W  Pożyczka krajowa .  .........................

? ^  ilK 2 sn wn5 .eali®yj* Banku krajowego . 
* k-nn’ p °lskiego za 100 rub. im. W.opróoz kup. bież. w rubl. i kop.........................

a a *taMone i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

i y  Listy zast. gal. Banku^krajowego 
“ a s u 1 ow. kred. ziem. we Lwowie

* » » i> 41 let.
* Banku ftipot* 8
» n k „ prem.

Źak. kre. zie. w Krakowie 36 !et!
„ u  a » 36 le t
a n a a  16 lot.
*  1  J ,  *  T  .„ „ włoiió. we Lwowie . .

zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

44
54
64
54
64

8 P64
74
64
b4
54

n
n
n
n
•
*
B
B

Lit. A za

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę opróoz kuponu bieżącego.

117 — 
62 — 

5 93 
10 02 
10 32 

1 55

79 — 
103 50 
101 -  

96 50 
100 -

93 25

po 210 złr.

d Liwowsko-uzemiow. . . po 200 złr. 
Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
gal. d. h. i p. w Krakowie po 800 złr.

Aksye kolei Karola Ludwika
Lwowsko-Czerniow,

A.dsją

118 — 
62 75

6 —  
10 08 
10 40 
1 85

80
104 60 
102 -  
97 75

100 75

94 50

97 25 98 50
95 50 96 50
93 ___ 94 —

100 — 100 75

102 _ 104
99 60 190 50
99 __ 100 —

98 BO 99 75
98 60 99 50

101 ___ 102
60 75 53 —

43 — 46 —

100 50 101 25

193 200
225 — 227 _

287 50 290 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa . . . • • •  
„ „ Stanisławowa . . . .
s Tow. austr. ezerwonego Krzyża 
„ .  węgier. „ „

W ie d e ń  22 stycznia. 
Obligi długu państwa.

4 */,•/, Benta papierow a...................
srebrna ...................V/.7o

6%
47.
57.

złota
węgierska złota . . .

■ papier. . . 
3%.V0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
47. „ „ 1860 „ 500 złr.
47. » „ I860 „ 100 „

.  1864 „ 100 „
„ 18S4 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
O le s k ie ........................... 10'/, podat.
Bukowińskie . . . .
G alicyjskie......................  „ „
M oraw skie................... „ „
Niższo-auEtryackie . . „ „
Wyższo-austryaokie . . „
Salzbnrgskie . . . .  „ „
Styryjskie . . . . . 
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
54 Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
64 Benta węgierska złota . . . .  
4‘/,4  Obli. * » (za Ostbahn).

płae«

17 — 18 —
30 25 31 50
18 75 14 75
9 25 10 —

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiogo Banku .  120 
Boden-Credit austryaeki .  .  80
Credit-Anstalt dla Han. i Pi_. 160 

„ Bank węgierski .  200
Depositen-Bank.....................200
Esoompt Gesell. niż. austr. .  500 
GaL Banku dla Hand, i Prz. 200

złr.
»
*

80 15
81 35 

111 30
100 4

90 20 
123 75
136 80
137 50 
164 5f

109 -
104 60 
103 50 
106 76 
109 -
105 — 
105 20 
105 50
103 70
104 20 
104 — 
148 60

116 60

105 50 
240 -  
283 50 
291 25 
170 — 
550 ~

Anstro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrabank ogólny .

•ein . .
140
100

-69 -
215 10

80 35
81 50! 

111 60
100 55; 
90 40 

129 35
137 30
138 
160 50

105 — 
104 -  
107 25 
110 -

104 40 
104 80 
104 80 
149 -

117 10

106 -  
241 -
283 80 
291 75 
175 -  
555 -

Wied. Bankverei
Akcye kolei.

...................  200 złr. be*4
Alfftld-Frame . . . 200 „ 54
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 54
EJńbiety . . . . .  210 „ „
Lmz-Budweis . . 200
Salzburg-Tyrol . .' J 200 l  ’
Ferdynanda Nordbahn . 1060 „ „
Franciszka Józefa . . 200 .  .
Gal. Karola Lndwika .  210
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czern.-Jaggy ,
Nordwest austr.

Rudolfa . . L it . B;
Siedmiogrodzka I
Staats-Eisenb. Gesell'. . 
oudbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .

Kai. Łupkowska. 
n Nord-Ost . . . 
n Westb....................

200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

44
5*

Listy zastawne.
84 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
47*'/, Boden Credit allg. złotem pła. 
47,7. „ .  ,  papier 50 lat
3'/, prem. Bod, Cred. allg.

7o Z

M » fł
871
215 60 

148 60 149 50 
97 75 98 25

Zakł. kred. krakowskiego
77, Listy dłużne 
67, Zakła. kredyt, kirak. „  36 lat
57,7. .  .  srebr. 36 lat

18 lat 
20 lat 
36 lat

47* Głtl. Tow. Kred. ziemsk.
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
57. „ „ „ *owe 37 lat
47, „ „ nowe 41 lat
47,7, * Banku krajo • • 51 lat
67, „ Bank Hipot. iwow................
* ? • / .  .  „  „  P r e m  .  .

57, .  „ „ .  . 40 lat

182 
394 -

2336 
217 50 
900 -  
146 75 
225 25 
163 76 
160 60 
185 -  
179 -  
248 — 
97 60 

250 -  
167 50
163 25
164 60

125 -  
101 -  

101 -

99 -  
101 60 
99 75

95 60 
100 
IOO — 
93 40 
98 —

10* 15

182 60 
396 —

2340
218 50 
200 50 
147 25 
225 75 
164 50 
160 -  
185 75 
180 —  

248 50 
98 25 

251 
168 60 
164 
166 60

101 50 
101 60 
100
102 50 
100 26

96 30 
100 25 
100 25 

94 
98 50

100 25

57, Bank austr. węg. (National.) waL a. 
5 '/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 67,
AlfOld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donan-Dampfsch. 100 1 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Feńlyn.-Nordb. m. kon. . 4*/,4 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 54
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 64 

Frane. Józefa Em. 1884 .  .  4 '/ ,4
Gal.-Karol.-Lnd. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszyoko-Oderb. . 200 „ 54
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4 7 ,4  

„  H „  1867 300 „  54
„ III „ 1868 300 „
„ IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ „ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 
Salzkam. gut. zł. 200 m.

I . . 200 złr.
500 te.
500 fi*.
200 złr. 

1000 „
200 „

pneą
101 - 
102 -  
101 -  
104 25

99 60 
98 60

117 — 
126 —
100 40 
114 80

97 — 
99 75
98 50

101 -  

81 80 
89 30

34
34
54

|k PKlZŁKlUf j
Siedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn . .
Sfidbahn (Lombardy)

a ff •
Theissb.-Gosell.. . .
Węg. gal. Łupków. .

,  „ HEm. 200 „ „
Nordest . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
.  Westbahn . . . .  200 „ „
l  „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
54 Donau Reguł..................d r. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
34 B Turookie . . . fr. 400

105 70 
103 —

92 30 
125 6u

200 60 
156 75 
128 60 
102 -

100 -  
97 50

116 — 
121 60 
119 bO 
16 40

101 60

102 
104 50

99 90 
99 50

108 76 
118 -  
126 60
100 80 
116 30

97 50
100 25 
99 60

101 40 
82 30 
89 90

106 30 
103 60

92 80 
126 50 
98 — 

901 - 
157 75 
129 — 
102 60 
101 —  
100 60 
98 -

101 -

Kredytowe

116 60 
i 22 10 
120 —  

16 80

• ikr.
C l a i 4 .................................. rA i.
47, Dsnau-Dampfseh. . . 9 
Insbruoku. . . < • • • »
Keglewioha............................a
Krakowskie . . . . . . .
Ofner (miasta Bndy). . . „
P a l f y ......................................
B n d o l fa .............................. .....
S a lm a ................................ .....
Salzbnrgskie......................... .....
St. G e n o i s ............................. a
Stanisławowskie . . . ■ „ 
47,7. Tryesteńskie . . • B 
4 „
W aldsteina....................... .....
Windischgr&tza........................

Waluty.
Dukaty ważno . . . . .
20 fran k ó w k i........................
Imperyały rosyjskie . . . 
Funty szterl. angielskie .
Liry tureckie złote . . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy sa 100 .

100
41

106aoiov.
90
40
48
10
41 
90
49
90

106
60
90
90

■ •
e •  •

c e s
•  e •

•  •  •

# •
e e

I iw ó w  21 stycznia.
Akeye Banku hip. gal. 200 z łr.. .
5 7 ,  Listy ea s t Tow. kred. ziem. . .
4 '/ .  a a a w J  * •
57, „ .  „ a 37-letnie.
4 7 .7 ,  a Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
6 7 , „  „  Banku hip. gal. .  .

5 7 , Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
5 7 , Obligi indemn. gal. 10'/, podat. .
4 7 .7 ,  a pożyczki krajowej . . .

i w i  22 stycznia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4'/„ Listy l ikwidacyjne. . . . .

kupon

płaoą żądają
172 60 173 —
44 - - 46 —

114 76 116 -  .
20 - JO 60
94 60 95 60
17 - 17 50
47 25 47 75
42 75 43 25
18 60 19 50
55 75 56 25
24 60 25 —
60 — 60 50
30 75 —  _

137 60 138 —
66 - - 69 —
85 — 3b 50
— — 45 -

6 S6 5 {8
10 03 10 04
10 84 10 36
12 70 1S 75
11 85 11 37
62 25 62 30

117 25 117 76

987 - 292 —
100 — 101 -

96 — 97 —
100 — 101 —
97 75 98 75

100 — 101 -
104 — 106 —

96 70 98 —

rub.|kop. rnb.|kof.

M
I

I

I
N

I — —



CZAS z Wtorku 25 Stycznia 1887.

PODZIĘKOWANIE. Iwowe ta ń c e .
* NAKŁADEM KSTEOARNf SKT.ADTT

Wielm. Pann Dr. Janowi MLI Rn
liczowl w Krakowie, za podjęcie tru­
dnej operacyi i prawdziwie ojcowską tro­
skliwość aż do zupełnego wyzdrowienia 
mej córki Albiny, niemogąc inaczej oka­
zać Ci szlachetny Mężu mojej wdzięczno­
ści, wyrażam na tej drodze serdeczne sta­
ropolskie „Bóg zapłać.u (305)

M arya StefanowicM Kuczurm ik.

B o n a  N i n m l t a  udzielająca dobrze 
D U IId  m U I I I K d ,  nauki języka fran
cuskiego i konwersacyi, poszukuje zaraz
posady. — Adres: B . C . poste restante
Kraków, Sukiennice. (304-1-2;

0 * 1 .  V I I I O Y 1  < 1 1 .
cierpiących wskutek grzechów m iłosnjcb, onanii 
(sam ogw ałtu), ̂  rozdrażnienia nerwów, osłabienia 
1 p. wylecząj§ w najkrótszym czasie za poręcze­
niem tylko słynne w śiriecie w y r o b y  I H lr a c u -  
l o  i t a r s i e g o  l e k a r a a  u t a b o w e g o  O r  a  
b t t l l e r a .  Cena złr. 3*10, poczty o 25 c. więoej.
Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera

Miraculo wstrzykiwanie
i pigułki leozą bezpiecznie i bez bólu każde upła- 
wy rurki moczowej białe upływy w kilku dniacli, 
także w zastarzałych wypadkach, gdzie niepomo- 
że żaden środek, gruntów, i bez złych następstw. 
Cena złr. 1-60, poczty o 25 ct. więcej.

Jedyny skład w S t .  G e o r p r  - i p o t k e b e .  
W i a n ,  V., W im m argassa, 33 , dokąd wszelkie 
zamówienia adresować należy.

Skład w KRAKOWIE w aptece p. E r n e s t a  
S t o o k m a r a .  275-1-lOj

NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU 
I W YPOŻYCZALNI NUT MUZYCZN. 

ORAZ EKSPEDYCYI PISM PERYOD.
S. A. Krzyżanowskiego

(200 4-5) w  K r a k o w i e
wyszły:

Czarnowski B. „Dwa Mazury" . złr. —*60 
Klemensiewicz S. Echo z Pienin 

,;Walce“ . . . .  
Sierosławski J . .Kadryl* As dur 

„ Polka G dur . . .
„ Galopada As dur .

W a lce
Wroński A. W Parku Krakow­

skim „Mazury* . .
U źródła w Krynicy
„Walce*.....................
Srebrne Kłosy „Walce* 
Wspomnienia z P e­
sztu „Kadryl* . .
Marya „Polka* . .
Od dworu do dworu 
„Mazury* . . . .

„ Szybko w lot „Galop* 
Zeromnicki E. Sny M łodości 

„W alce*....................

1 9 o s z u k u j e  się źródła sprowadzania 
®  s z c z e c i  ś w i ń s k i e j .  -  Łaskawe
oferty przyjmuje Fr. Orth, fabryka szczo 
tek w S c h e l e s  w Czechach. (262)

P a te n t [178 5-]
Ł .  K r a k o i e h  *  JT. B o h n e r .

Maszyny do p ra n ia
* magie do bielizny

poleca
Aleks. Herzog,

▼ Wi e d n i u ,  Graben,
Brian erstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

Zarząd dóbr Grodkowice,
poczta Niepołomice,

urządził mleczarnią według sy 
stemu szwedzkiego Swartza 

i dostarcza codziennie do Krakowa 
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio 
wej sprzedaży przy ulicy B r a c k i e j  

pod Nr. 5, w Krakowie.
Urządzenie m leczarni, gatunek krów i sposób 

ich żywienia, dają wszeiką gwarancyę nienagan 
nego nabiału.

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub miesięozny, o którego 
bliższych warunkach można się dowiedzieć w 
handlu pana T. Góreckiego w Rynka 
głównym, w Krakowie. (109-34-)

N a u c z y c i e l k ^ S S ^ S :
kuje w miejscu l e k c y )  języków: niemie­
ckiego, francuskiego, polskiego i muzyki, 
w pensyonacie lub w domu prywatnym. 
Świadectwo na żądanie. Wiadomość przy 
nhoy J a sn e j  Nr. 7, U. piętro, (268 2-3)

w Krakowie, ul. Sławkowska, w pałacu i przyległym 
gmachu księcia Czartoryskiego,

urządzony z wszelkiemi wygodami, i największą elegancyą we­
dług pierwszorzędnych hoteli stolic europejskich. — Wspaniałe 
wejście, schody piętrowe z kararyjskiego marmuru białego. — 
Wodociąg rozprowadzony w całym budynku zapomocą motora, 
światło elektryczne, mikrofony w całym domu. — Balony sty­
lowe: Ludwika XV. z budoirem, sala marmurowa w stylu 2go 
cesarstwa, staro-niemiecki i t. d. — Czytelnia. — Łazienka na 
kaźdem piętrze. — Remiza hotelowa na dworcu kolejowym. — 
Restauracya pod zarządem p. L. Bogusiewicza. — Kuchnia pod 
dyrekcyą p. Maurice, pierwszego kueharza w Hotel Richelieu 
et Restaur, de l’Opera Ccmique i Caffe Anglais w Paryżu. —  
Naczynia kuchenne całe niklowe z fabryki Berndorfera & Co. — 
Wina wszelkich gatunków najpierwszych firm. —  Ceny po­
koi począwszy od 80  cent. — m ałe i duże 
apartamehta. (63

[ k i l  w e r n e r
■ S i  • ne 8wia(Jectwa z dziesięcioletniej prak- 
I tyki w przygotowywaniu młodzieży do wyższego 
I gimnazyum, pragnie objąć obowiązki nauczyciela 
I domowego na wsi od 1 lutego. — Łaskawe listy 
I uprasza przesyłać pod adresem : ffl. W. w księ- 
|g a rn i b. A. Krzyżanowskiego w K r a k o w i e  

(264-3-3)

Cenniki wraz z warunkami w ypłaty dla o . k. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ła d  m undurow y a ś a  „ZUR KRIEGSMEDAILLE:“ | 
moritz T iller & Co. WBT c. k. nadworni dostawcy,

w W iedniu, VII., Harlahllferatraage 23. (272-5-20)

Weba King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliehowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazw ą m ateryi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepsza, najtrw alszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie u Karanym. W ebę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą . . . .  

1 sztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam ­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ......................................

1 sztukę 175 oentym. szerok., 16 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu 

1 sztukę 196 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ...........................

złr. 7-

8-50

, 11-80

_ 12-80
Celem praekonanła się o gatun­

ku, przesyłany feespłataie prób­
ki wssystkicb gatunków. (103-191-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. IS —14.

Rozsyłkę win
w 3% - litrowych — bardzo 

praktycznych
oplatanych gąslork ach

do wszystkich stacyj pocztowych
uskutecznia [3000-15-20]

S K Ł A D  W I N
JANA BAUMANA w BOCHNI.

C e n y  :
3% litra hegeleyskiego Nr. I. wraz z gasiork. 2-30 
3*/, „ „ N r .n .  „ ,  2 50

Ś Nr. III. „ 2-75
samorodnego „ „ 3-10

„ szlachetnego Nr. I. „ 3 60
„ » Nr. II. „ 4-20

maślarz I. putow y wraz z gąsiork. 4-75
* —„ in. „ „ „ 7-50

T okajski Ausbruch V. putowy 12 — 
Erlauer czerwony 2-45

3*/« „ Gumpoldskirchner austryackie białe 2'60
Zamówienia natychmiast się uskutecznia.

S?t f

i

Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (182-154-)

P A P I E R  r A Y A R D  f*. B L A Y N
eo lat powodienla są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, Irrytacyi 
piersiowych , reumatyzmów, zwichnięty, ran „ oparzeń, odcisków 1 nagniot­
ków pomiędzy p » łe a m l> i  (134-48-)

We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

Maryocelakie
Kropie żołądkowe.

ś ro d e k  z n a k o m ic ie  d z ia ła ją c y  n a  w sze lk iftg c

M a r k a  o c h r o n n a

ro d z a ju  ch o ro b y , żo łąiik
N ie z ró w n a n y  p rz y  b ra k u

a p e ty tu ,  s ła b o śc i ż o łą d k a , c u ­
c h n ą cy m  o d d ec h u , w z d ęc iach .
k w a ś n y c h  o d b ij a ni a c h , kol- 

- k a c lt, k a ta r a c h  żo łąd k o w y ch  
'g a g a c h ,  tw o rz e n iu  się  p ia - 
ku  m o czo w eg o  i k a m y k a c h  

p ęc h e rzu , p rz y  zb y teczn ó j 
1 ro d u k c y i fleg m y , żó łtacz ce , 
[o bm ierz ło śc i i w ó m itaeh , p rzy  

* >cliodzącyeh z żo łą d k a  bo- 
ich g ło w y , k u rc z a c h  lub  

-u tw a rd z e n ia c h , p rz e c ią ż e n iu  
■dądkn p o tra w a m i i napo - 

Jliin i, p rz y  ro b a k a c h ,  c ie r-  
ie n ia c h  ś led z io n y , w ą tro b y  

— s »  ■ h e m o ro id a c h . O n a  flako-
» » u  w ra z  m p rz e p is e m  85 ce n tó w  a u s t r .  G łów ny  

sk ła d  u a p te k a rz a
K a r o l a  B r a d y

w K r o r a e r j r ż u  ( K r e m s i e r )  n a  M o r a w i e  w A u s t r y i .
Do n a b y c ia  w w sz y s tk ic h  a p te k a c h .

O s t r z e ż e n i e !  P ro w d z iw e  k ro p le  żo łąd k o w e 
rn a ry o c e ls k ie  b y w a ją  c z ę s to k ro tn ie  fa łsz o w an e  
i n a ś la d o w a n e . — W  dow ód p raw d z iw o śc i tych  
k ro p li p o w in n a  k a ż d a  b u te lk a  o b w in ię tą  być 
w  o p a k o w a n ie  c z e rw o n e , z a o p a trz o n e  p o iryże j 
o z n a rz o u y m  zn ak iem  o c h ro n n y m  a  p rzy  kav.ddj 
b u te lc e  z n a id o w a ć  s ię  p o w in ie n  p rz e p is  uży­
w an ia  k r o p li ,  z  w z m ia n k ą , i e  d ru k o w an y  je s t  
w d r u k a rn i  H. G uzka w K ro i- ie ry iu  (K re m s ie r .)

NAJTAŃSZE GŁÓWNE WYGRANE
wygrać można ju ż  1 lutego przez zakupno następnych losów na częściowe sp ła ty

__W losy budowy bazyliki: ~
1 los na 10 miesięcznych splat po złr. 1-—
5 „ „ 17 „ „  «  3"—

Ciągnienie 1 lutego.
Główna w ygrana: 1 0 0 , 0 0 0  i t r .  

Rocznie 3  ciągnienia.» n n n “ —  iŁocznie »  ciagnn

WŁOSKIE LOSY CZERWONEGO KRZYŻA:
1 los na 16 miesięcznych spłat po złr. 1-— 1 c ią g n ie n ie  i  iu

* • '  _  I Oł ów.  w v e r . l i rć w  Z i ś ć
n
t f

20
20

2-40
4-— 

N astępnie:

^ lutego
Głów. wygr. lirów 150.000. 

Rocznie #  ciągnienia. 
P o r ę c z o n e  p r z e z  r z ą d .

N astępnie:

kwity udzia łowe
na

1 los bndowy bazyliki 
1 „ włos. Czer. krzyża 
1 los budowy bazyliki 
X „ włosk. Gzerwon. krzyża 
1 „ anstr. „ „
1 los badowy bazyliki 
1 „ włosk. Czerwon. krzyża 
1 „ anstr. „
1 . węgier.

na 12 miesięczn. j i y  ciągnień rocznie *. g-róun. 
złr. 2-05 \ *spłat po złr ,

na 20 mies.
spłat 

po złr. 2'20. 
na 20 

miesięc.zn. 
spłat 

po złr. 2 75

w y g r a n ę m l z łr . 625 ,000

1 0  ciągnień rocznie
z głównemi wygranemi

złr. 715,000.

13 ciągnień rocznie
z głów. wygranemi

złr. 765,000.
Już  po złożeniu pierwszej spłaty gra kupujący na wszystkie wygrane sam jeden. Strata 
jes t  przytem niemożebną, gdyż każdy z tyoh losów musi byc wyciągniętym, a nawet 
na jm niejszaw ygrana jes t  wyższą od ceny zakupna. [81-2-4]

PM* Wszelkie losy oryginalne ściśle po kursie dziennym. " P 4
K a n t o r  w y m i a n y  W e r n e r  A Comp.

Kamienica
I piętrowa obszerna, z ogrodem 1 za- 
I kładem kąpielowym na dole 
I(łaźnia parowa, kąpiele wani 
I nowe 1 natryski), w jednem z wię- 
Ikszych miast w Galicyi, jest z powodu 
I słabości właściciciela pod korzystnemi wa- 
I rankami do sprzedania. Cena przystępna. 
I Przy zakładzie kąpielowym można łatwo 
Izaprowadzić przedsiębiorstwo fabryczne, 
I ponieważ kocioł parowy ma do dyspozy- 
Icyi odpowiednią ilość zbytniej pary. Sam 
I zakład kąpielowy zupełnie urządzony nie- 
I potrzebuje^ żadnych wkładów. W ogrodzie 
I można urządzić mleczarnię albo restauracyę 
I lub też wybudować oficyny. (76-3-)

Bliższa wiadomość w biurze komisowem 
i informacyjnem W*. Jaworskiego 

I w Krakowie przy ul. Grodzkiej 1. 30.

I Michał Stanis. BURY (Wialkopolanin)
W A ltonie, (2889-19-24) 

wysyła opłatnie woreczkach po 5 kgr.

m w | iI ł o t ą s k a . : • ■ • ■
CEYLON PERŁOW Ą * "

PLANTACYJNA . . .  I
JA W Ę B I A Ł Ą .....................
KUBĘ Z IE L O N Ą ..........................
CAMPINAS . . . . .
S A N T O S ...............................  • • »
MOKKĘ AFRYKAŃSKĄ . . ! ! ”

I Herbatę 1 kilo po złr. 1-75, 2-20, 3, 4, 5, 7, i wyżej- 
A dres: M. S. Bury, Altona via Hamburg.

5-80 
5 30 
5-30 
5 - -  
4-60 
4-20 
4 —

, KILKA GARNITURÓW M H U
jes t do sprzedania, po dość niskioh cenach. —' 
Wiadomość u p. H e u m a a a ,  Rynek Nr. 13. 

(303-2-3)

NADANE ROBdT BUDOWNICZYCH
L. 238.

f

vr
(80-2-3)

Przy ces. król. głównej fabryce ty­
tonia w Winnikach ,ma się wyhodo­
wać w roku 1887 magazyn. tytoniu.

Całkowite koszta wedle sprawdzo­
nego kosztorusu wynoszą 70.375 złr. 
57 ct. w. a.

Oferty przyjmuje c. k. główna fa­
bryka aż do 2Igo lutego 1887 r., 
gdzie też bliższe warunki budowyt 
chęć msjącym przedsiębiorcom w go­
dzinach urzędowych się udziela.

C. k. główna fabryka tytoniu.
Winniki dnia 17 stycznia 1887 r.

Adamowsky. 
Schebesta.

Plac pod budowę domu
, est do sprzedania każdego czasu przy u l 
G a r n c a r s k i e j  pod Nr. 8. (266 3-3)

Kilka ajentów
może znaleść stałe z*jęcie. Kaucya do wy­
sokości 400 złr. jest wymaganą lub porę­
czenie. Wiadomość przy ulioy F l o r y a ó -  
s k i e j  L. 1, L piętro. (258-4-6)

Szampan
— styryjskich bursztóweb, zdrowy I 
smaczny, wyrabia po cenie 1 złr. wielką 
butelkę W. Hintze w Pettau  (w Styryi). 
Skrzynka pocztowa na próbę, Z butel­
ki, opłatnie S złr. 60 ct. (38-13-24)

(186-25-52;

PRAW DZIW E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A rthau d  M oulin.

N a jle p s z e  ze  d ro d k ó te  c z y s z c z ą -1 
c y c /i  i  p r z e c z y s z c z a ją c y c h  k r e w  w e  
w s z e lk ic h  s ła b o ś c ia c h  z łe g o  p r z y ­
m io tu , n a d to  w  z o łz a c h , l i s z a ja c h ,  
w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  i  z e p s u c iu  

k r w i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptekach pp. Trauozyńskiego, W isz­
niewskiego i Siedleckiego. (136 45-

E l i x i r u  d o  Z ę b ó w

W™,, 0:0: BENEDYKTYNÓW
Opactwa w 80ULAC (Gironde)

Dom M A G U E L O N N E , Przeor
1 M ED A LE Z Ł O T E  i w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1SM r . 

NAJWYŻSZE NAGRODY
W Y N A L E Z IO N Y  I O W O  przez Przeora

w  roku 1 0 / 0  P I OTRA B OURSA UD
« Codzienne użycie kilku kropli Ellxiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega i leczy próchnie- 

! nie zębów, k tóre  bieli i wzmacnia ja k  również 
odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie.

e Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy­
telnikom zw racając ich uwagę na ten staro­
żytny i użyteczny p reparat najlepszy ze Środków  
leczących i  jedyn ie  zapobiegających wszelkim  
cierpieniom tfbów . »

Flakoniki : 2 , 4  i 8  fr.
P roszku P u d e łk a : 1 fr. 2 5  o., 2  i 3  fr. —  P asta  P u d e łk a : 2  fr.

Dom saiołonu m 1807 r. C C P I I I M  *. «“ » nugusH t, S 
AGENT g Ł o w n y  : d t U U I H  BORDEAUX
Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP . Mikolascha,

— W ewiórskiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie
perfum P. Jg . Jah la ; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, TratN
ezyńskiego i w magazynie perfum P . Donning.
oraz w sp ece p. fciedleckiego [152-11-24]

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznaniu..

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu44.

G A W Ę D Z I A R Z  P O Z 1 A M 8 K I .  Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct.

S T A R E G O  LESUIICZEGO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 ć* 
Z IM O W E  W IE C Z O R Y  P R Z Y  K O *11 *1411 z 8 rycin., z przesyłką 41 c.
G A W Ę D Z IA R Z . Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

d y k te r y je k  i t .  d ., z  p rz e s y łk ą  41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu. 
W E 8 0 £ Y  C Z A R O D Z IE J . Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­

nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach, Z 12 obrazkami — z prze­
syłką 27 cent.

P R Z E M O W IE M IA  przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ­
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 en t 

8 K A R B C Z Y K  P O E Z Y I P O L S K I E J , zawierający 68 większych i mniej­
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 

Ż Y W O T Y  Ś W IĘ T Y C H  P A T R O N Ó W  IA R O D U  P O L S K IE G O  
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

W e wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje

Puder
ryżowy specyalnie

  PRZ,lf(50TSWANY Z BIZMUTEM

Przez C H " ‘ F A Y (  Fabrykanta Perfum  
PARYŻ, o, Plloa 49 la  g a i ł ,  9, PARYŻ

P ierw sze austryackie

TOWARZYSTWO FABRY©25WM

wyrabiaj, drzwi, okna i posadzki
W  WIEDNIU, IV., Heumuhlgasse Nr. 13, założone w roku 1817

pod kierunkiem 31. MARHERTA,

poleca swoje wielkie .k łady  towarów t. J. gotowych drawl 1 okien włącanle a okuciami, tudzież miękkich po.adaek okrętowych oraz dębowych
amerykanaklch poaadaek fryaowych 1 parkietowych.

w nHikrótwvmTzMie8WJ v L r i ć lk iFhah rv k aÓtIfe*rnV 7v ? ^ n i T ^ t r y a ł "  d r ł ,f ' T ? e * °  tudzj,eż 8,wy°h Z8Paaów gotowych towarów, może fabryka każde zapotrzebowanie tych artykułów w n»jKrótszym czasie wykonać. Fabryka także przyjmuje wykonanie portalów, urządaen dla k o n a r , szpitali, aakół, biur i t. d. Oprócz teeo  wszelkie iakiekolwiek 
roboty drewniane wykonane maszynami wedle przedłożonych rysunków i modeli, z wyjątkiem mebli do mieszkań. J *49 4 1  J

S z c z e g ó ln ie  p r z y d a tn e  d la  n ie d o k r e w n y c h  i r e k o n w a le s c e n tó w
B »  S f r a s s n i e h i e f o

piwo słodowe zdrowia
analizowane przez Wnych Drów Karola J  Krzyżanowskiego, asystenta W go Dra CzyrniaAikieoo 
Prof, chemii w Un:w. Jagiellońskim — i Kratscbmera Prof, chemii zastos. i hygieny przy Uniw. 
w W iedniu. W>próbowane 1 zalecane przez W nych Drów: Radcę Dworu Prof. v. Bamberaera 
Radcę Łworn P ro f Brauna v. Fernwalda, Radcę Dworu Prof. Th. Billrotha, Prof. E. Alberta, Radcę 
Rządowego ScnnilZlera, rro t. Hofmokla w W iedniu, oraz powszechnie znanego lekarza chorób dzie­
cięcych Dra Rossenblatta w Krakowie. | f *  Prospekt* darmo, “l i g

Główne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-Dfibling, Hussdorferstrasse 29.
Główne zastępstwo dla K rakowa, Galicyi, Szlązka austr., Bukowiny, Królestwa polsk i Rumunii, 

u Wgo I g n a c e g o  R l n g e l h e l m a ,  Mag. farm. w K L r a k o w le .  [3001 14-20] 
Składy u pp. aptekarzy: w Brodach u M. Kulaka i C. Lateinara; w Czerniowcach u F. Lan- 

genUahna 1 W. Beldowicza; w Drohobyczu u Otowskiego i Partyka; w Jarosławiu u J .  Rohma: w 
a  f-  . T v ®  u W - Borkowskiego, P. Krokiewic/.a, W. R edyka, E . Radlera, A Siedleckiego, T. 
boDierajskiego, J . Trauczyńskiego, K. Wilczyńskiego, K. W iszniewskiego i K raatlera d ro g .: w Ko- 
łomyi u Ld. Stencla; we Lwowie u T. Beisera, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego, J . W iewiórskiego, 
b f?y*anow8kiego i A. Rappaporta; w Podgórzu u J . Skakalskiego; w Przemyślu u A. Mań- 

iKowskiego i Maszewskiego: w Rrzeszowle u A. Karpińskiego; w Samborze u J . A leksiew icza; w 
o J- Zarewicza; w Stanisławowie u A. Amirowicza, J . Macury i A. B eill; w Stryju u L. I t»t 6«r a ’ w Suczawio u E  L iszki; w Tarnopolu u F r. Jamrogiewicza i L. Fleischmana; w Tarnowie 

|u  W. Miildnera i Sp. drog., Wł. Chodackiego, Kijasa, F. W ęgrzynowskiego i H. W ittm ayera drog.

C. k. Generalna Dyrekeya austr. kolei państwowych.
W Y C I Ą 6  se r o z k ł a d u  j a z d y

ważnego od Igo  października 1886 r.

P r s y j a u l  d o  P o ś g ó n a - P l a u o w a
9'12 przedpołudniem  z Nowego Sącza, Suchy, 

Skawiny.

Odjaad ■ Fodgóna-P lauow a
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, 

Nowego Sącza,
4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza.
Odjaad ■ Tarnowa

2'58 popołudniu do Zagórza, Żywca.
3-55 w nooy do Zagórza, Żywca, Orłowa.

kawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima. Skawiny,
7’03 wieozór w Podgórzu. 8-20 w Krakowie z N. 

Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Skawiny, 
Frnyjaid do Tarnowa 

11-10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, (181-54 ) 
11-30 w nooy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Czcionkami Drukarni „Czasu." Papierka fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

-  Do dzisiejszego Nru dołącza s ię : Cennik nasion jarzynnyr 
i w m kwiatowych, drzew owocowych, krzewów, wysadkói 
roślin ozdobnych I t. d. w Zakładzie św. Józefa dla osieroci 
nych chłopców w Krakowie.____________________

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


